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Św iat Pracy w  pochodzie
Dzisiaj CENTRALNY ZWIĄ­

ZEK GÓRNIKÓW rozpoczyna 
w Krakowie swój VI Kongres. 
Na str. 3 dzisiejszego naszego 
numeru tow. Jan Stańczyk, se­
kretarz generalny Związku, for­
mułuje w sposób jasny i wyraź­
ny poglądy i nastroje TRZY- 
DZIESTOTYSIĘCZNEJ masy 
górniczej, skupionei w karnych 
szeregach C. Z. G.

Ignacy Daszyński nazwał kie 
dvś górników.
„NAJWIERNIEJSZYMI Z PO­

ŚRÓD WIERNYCH".
I w samej rzeczy.
Gdy pada nazwa: BORY­

SŁAW, — wiemy wszyscy, że 
Borysław nie zawiódł nigdy, ani 
rczu; był wierny Idei na wiele, 
wiele lat przed woiną; był wier 
ny w miesiącach likwidacji mo­
narchii Habsburgów; był wier­
ny w dniach najcięższych w Pol 
sce już Niepodległej; był wierny 
i NIERAZ KRWAWIŁ.

Gdy pada nazwa; GÓRNY 
ŚLĄSK — wiemy wszyscy, że 
chodzi o  ludzi twardych i nie­
złomnych, o ludzi, którzy trwali 
„przeciwko nadziei" w czasach 
pozGrnie beznadziejnych—trwa­
li, wytrwali, zwyciężyli; połą­
czyli swój kra; z Polską 5 stano­
wią teraz PRZEDNIĄ STRAŻ 
polskości z oczyma czujnymi, 
skierowanymi ku Zachodowi.

Gdy padaja nazwy; ZAGŁĘ­
BIĘ DĄBROWSKIE j ZAGŁĘ­
BIE KRAKOWSKIE, -  wiemy 
wszyscy, ile te krótkie słowa 
kryją w sobie kart odrębnych 
polskiej historii.

ZAGŁĘBIE KRAKOWSKIE 
~  to jeden z kamieni węgiel­
nych MASOWEGO ruchu so­
cjalistycznego i nieocdlegloś- 
clowego w dawnej Galicii; ZA­
GŁĘBIE DĄBROWSKIE — to 
wsnaniale tradycje r.tl905 i r. 
1918

Dzisiaj, w Polsce Zjednoczo­
nej, wyrósł TYP GÓRNIKiL od 
Katowic, Dąbrowy i Chrzalig. 
wa aż po Krosno. Borysław i Bil 
ków — wszędzie taki sam: 
CZŁOWIEK TWARDY I NIE 
USTĘPLIWY, człowiek, ratują­
cy — wbrew wszystkiemu — 
zataoiane złośliwie polskie ko­
palnie, „NAJWIERNIEJSZY Z 
POŚRÓD WIERNYCH" strażnik 
wielkiej Sprawy.

Przedstawiciele TAKICH wła 
śnie górników polskich rozpo 
czną dzisiaj w Krakowie swoja 
obrady wśród łopotu sztanda­
rów czerwonych w atmosferze 
życzeń naiłenszych ze strony 
CAŁEGO Świata Pracy, Polski.

tylko, że 
Warszawie — bedzie obradował 
IV Kongres UNII ZWIĄZKÓW

i oer
do budowy gijaniytztw ł! pancerników
W kolach półurzędowych Anie- Ź5.000 ton. Rzeczoznawcy utrzymu

ryki potwierdzają, iż Stany Zjedno 
czone i W. Brytania postanowiły 
przekroczyć górną granicę tonażu 
pancerników, ustaloną w układzie 
londyńskim i przystąpić do budo­
w y okrętów o wyporności ponad

ZAWODOWYCH PRACOWNI 
KÓW UMYSŁOWYCH Obrady 
rozpoczną się o godz. 10 m. 30 
r. we własne;' właściwie siedzi 
bie, przy ul. Siennej Nr. 16 
„UNIA" — to niejako awangar­
da tych mas pracowników umy­
słowych, które dojrzały całko­
wicie do zrozumienia i odczu­
cia KONIECZNOŚCI HISTO­
RYCZNEJ. która ZMUSZA po- 
piostu CAŁY Świat Pracy do 
współdziałania wzajemnego, o- 
partego na dwóch podstawach:

Zmiana Rządu na L itw ie
Ksiądz Mironas u tw orzył nowy Rząd

Prezydent Smetonc przyjął zgło 
szoną w niedzielę dymisję gabine- 

'ubelisa I mianował nowy ga­
binet w  składzie: premier—ksiądz 
Mironas (naczelny kapelan armii 
litewskiej), minister spraw zagra­
nicznych —  tymczasowo dotych­
czasowy minister spraw zagra­
nicznych LozOraitis, minister 
spraw wewnętrznych — prezes 
sądu wojennego płk. Leonas, mini 
ster wojny — dotychczasowy 
wódz naczelny armii litewskiej 
Rasztikis, minister rolnictwa—do­
tychczasowy premier i minister ko 
munikacji Staniszauskis, Oświata 
dotychczasowy minister oświaty 
Tonkunas, minister skarbu — 
dotychczasowy wiceminister skar­
bu Indriszunas, minister sprawie­
dliwości — Masiulis. Kontrolerem 
państwowym pozostaje nadal 
Szakenis. Wszyscy ministrr *  '.e 
należą do stronnictwa Tautinin-
ków.

Przesflfenie gabinetowe na Litwie 
— jak donosi agencja A. T . E. — 
wynikło na tle trudności, na jakie 
napotkał Rząd premiera Tubelisa 
ze strony stronnictw opozycyjnych 
które wzmogły swą aktywność o- 
raz również trudności w łonie u- 
grupowań popierających Rząd.

Oprócz zarzutu, że Rząd litewski 
nie postąpi! właściwie w okresie 
ostatniego konfliktu i że nie umiał 
przewidzieć rozwoju wypadków— 
głównym zarzutem wysuwanym 
coraz częściej przez przeciwników 
premiera Tubelisa było, że Rząd 
Tubelisa miał wiele okazji do na- 
wiązania stosunków z Polską, z 
których nie umiał skorzystać. Pod. 
noszono, że nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych z Polską już 
wcześniej, w drodze dobrowolnej 
zaoszczędziłoby Litw ie przejścia z 
ostatnich dni.

Generalny kapelan wojsk Utew- 
skich, ksiądz Mironas, który objął 
przewodnictwo rady ministrów 
znany jest z realistycznego ujmo

ją. że okręty o wyporności więk­
szej, niż 43.000 ton nie będą mogły 
przejść przez kanał panamski. Us. 
alenie wyporności projektowanych 
pancerników amerykańskich nastą 
pi w najbliższym czasie.

l)  SAMODZIELNOŚCI każdego 
ruchu z osobna, 2) SZCZERO­
ŚCI i LOJALNOŚCI we współ­
pracy obiektywnie nieuniknio­
nej.

Łączy nas wszystkich — ruch 
socjalistyczny, ruch ludowy i 
ruch pracowniczy — przeświad­
czenie, że nadszedł czas, by 
OOI.SKA PRACUTACA ZGŁO 
SIŁA SWOJE PRAWO DO 
ROZSTRZYGANIA O LOSACH

OJCZYZNY.
M. NIEDZIAŁKOWSKI.

wania problemu i spodziewają się. 
że wywrze korzystny wpływ oso­
bisty na dalszą akcję normalizo. 
wania stosunków polsko . litew­
skich.

Dotychczasowy minister spraw
zagranicznych a obecny czasowy

MIN. CHARWAT, 
pierwszy poseł R. P. na Litwie.

. . I M l i i i i "  Z faów  w  E W h

Polski stan p i siedania kurczy sie coraz bardziej
Ostateczna „likw idacja Żydów4'

' Gdańsku — oto hasło, pod ja ­
kim  rozpoczął pracę organizacyj­
ną po powrocie z Niemiec „Gan- 
le ite r" Forster. Jak się dowiadu­
jemy, właśnie walkę z Żydami w 
Gdańskn m iał zalecić w te j chwi­
li narodowym „socjalistom*4 w 
Gdańsku sam kanclerz H itler. W 
związku z tym oczywiście staje 
się rzeczą zrozumiałą, dlaczego 
akcja antyżydowska w Gdańsku 
prz,ybrała takie ostre formy. /  k- 
-ja ta, jak donosiliśmy, jnź daje 
poważne rezultaty. Fakt, że 
Gdańsk opuściło do te j chw ili w 
ostatnich .tygodniach blisko 4000 
Żydów, jest tego najlepszym dc. 
wndem. Żydowscy właściciele firm  
tprzedają towar i nieruchomości 
oraz składy lub też biorą zarząd­
ców „atyjeżyków". Zwraca uwa­
gę fakt, że na te j wymianie naj­
gorzej wychodzi polski stan po­
siadania, bowiem z rąk żydow­
skich (przeważnie obywateli pol­
skich) wszystko wykupują Niem-

Jeżeli akcja i aigracja Ży-

Na Dalekim Wschodzie
Olbrzymie transporty broni dla Chin

Sztab armii japońskiej w Chi­
nach ogłasza, że poczynając od 
11 lutego r. b. oddziały japońskie 
operujące w północnej części Hc 
nania, zajęły nowe obszary łącz, 
nej przestrzeni około 160 tys. km 
kw. W  tych rejonach działała 
armia chińska w sile 40 dywizji, 
mająca w «zercgach ponad 300 
tys. żołnierzy. Straty chińskie w 
zabitych i rannych przenoszą s t j 
kilkanaście tysięcy ludzi. Prze.

kierownik tegoż resortu Łozoraj- 
tis jest fachowcem bezpartyjnym.

Nowy minister spraw wewnętrz 
nych adwokat Leonas piastował 
kilkakrotnie teki spraw wewnętrz 
nych i  sprawiedliwości w gabine­
tach litewskich na przestrzeni lat 
1919 — 1925.

Nowy minister spraw wojsko 
wych, gen. Raszkitis, pozostawał 
dotychczas na stanowisku szefa 
sztabu 1 głównodowodzącego 
mią litewską. Gen. Raszkitis, 
leżący do młodszego pokolenia— 
cieszy się dużym autorytetem 
armii litewskiej. Autorytet 
zawdzięcza swemu taktowi. W 
najtrudniejszym dla Litw y okre. 
sie a mianowicie po nieudanym 
zamachu Waldemarasa, potrafił 
on uspokoić nastroje 1 skonsolłdo 
wać armie litewską.

Jak widać ze składu nowego ga 
binetu, prez. Smetona jest zdania, 
że w  kraju panuje spokój i żeroz 
szerzenie platformy Rządu jest 
zbyteczne.

| dów z Gdańska nadal odbywać 
się będzie w takim tempie, to w 
takim  razie już w najbliższym 
czasie cały przemysł i  handel 
przejdzie z rąk żydowskich w rę­
ce niemieckie. (ATE.).

Na froncie aragońskim
Komunikat ministerium obrony 

narodowej donosi: W alki na tron- 
cie aragońskim były bardzo zacię­
te Na północ od Huesca zmusze­
ni byliśmy ewakuować Nueno i A- 
rasques. Na odcinku Pitia oddział 
faszystów, wspierany przez lotni­
ctwo i czołgi, dotarł do skrzyżowa 
nla dróg do Gelsa i do Saragossy. 
Na południe od rzeki Ebro łaszys- 
tom udało się zdobyć teren jedy­
nie na odcinku Alcoriza. Dwie es­
kadry samolotów zaatakowały 3 
bombowce nieprzyjacielskie. Po 
przybyciu stu nieprzyjacielskich 
samolotów myśliwskich samoloty 
rządowe wycofały się.

szło 20.000 żołnierzy chińskich 
złożyto broń i oddało się do me. 
woli.

Prasa japońska donosi, że o 
statnio wielkie ilości broni dla 
Chin zaczęły napływać przez In- 
dochiny francuskie. W m. Kuu 
min, stolicy prow. Junnan, zebra, 
no ogromną ilość samochodów 
ciężarowych. Przeznaczone są 
one do transportu broni, przewo- 
żonej według marszruty: porl 
Haifon — Kunmin — Gujan — 
Hankou. Część transportów brom 
przewozi się z portu Haifon do 
Portów prow. Kuantung bezpo­
średnio drogą morską.

Prasa japońska twierdzi, że w 
ciągu ostatnich 12 miesięcy na 
granicy sowiecko - mandżurskiej 
by5o 42 wypadki porwania pogra 
niczńyćh mieszkańców z teryto- 
rium Mandżukuo przez żołnierzy 
sowieckich. Ogółem porwano po 
nad 100 osób, w tym-77 mandżu- 
rów, 21 koreańczyków, 1 rosjanin 
itd. Celem porwań jest bezwą'- 
pienia chęć zdobycia wiadomości 
o rozmieszczeniu wojska w pasie 
pogranicznym i t. p.

Strajk szewców
Magazyny stołeczne okupowani przez chałupników

Od kilku dni Warszawa jest 
terenem zaciętej walki chałupni­
ków śzewckich z kupcami - na­
kładcami t. zw. hurtowymi.

Szewcy, jak wiadomo, uzyskali 
od nakładców w wyniku akcji 
strajkowej podpisanie umowy 
zbiorowej i cennika przez zrzc. 
szenia nakładców. Ale przedsię- 
biorstwa niezrzeszone nie stoso­
wały się do umowy zbiorowej, 
która posiadła moc powszechnie 
obowiązującej. Przeciwko ’ym 
„indywidualistom" wystąpili 
szewcy, proklamując okupację 
magazynów opornych nakładców.

Do Warszawy przybyło z oko- 
lic  podmiejskich kilkuset szew 
ców chałupników, którzy obsa. 
dzili magazyny. Akcją kierował 
klasowy Centr. Związek Robotp. 
Przemysłu Skórzanego.

„Chrześcijański" związek im. 
Kilińskiego, mimo, że . podpisał 
umowę zbiorową — do walki o

Główna kwatera wojskowa gen 
Franco komunikuje: ofensywa w 
Aragonii trwa nadal. Na północ od 
Huesca zajęliśmy Nueno, Eleaballe, 
Apies, Yequeda i Bunastas. Na po. 
ludnie od Huesca zajęliśmy Torre 
mora, Punta Aire, Polison i szczyt 
Dao. Oddziały, które przekroczyły 
Ebro, zajęły wsie Pina i Velilla de 
Ebro. Na odcinku Alcoriza zajęli­
śmy ważne pozycje strategiczne i 
8 wsi. Nasze lotnictwo ściga nie­
przyjaciela, przyczyniając mu cięż­
kie straty. W walkach powietrz­
nych strąciliśmy 6 nieprzyjaciel­
skich samolotów.

Władze .japońskie otrzymał, 
od ambasady angielskiej w Tokio 
nowe żądanie wypłacenia odszko 
dowania w wysokości 108 tys. f. 
za straty uczynione w dniach 5, 
11, 12 grudnia 1937 r. przez bom­
bardowanie angielskich statków

I o d l r n w l i ; -
prezy dentem Radomia

Rada miejska Radomia powoła­
ła tow. JÓZEFA GRZECZNAROW 
SKIEGO na stanowisko prezyden­
ta miasta.

Jedyny protest!
Na ręce sekrearza generalnego 

Lig i Narodów wpłynął jeden je­
dyny protest przeciw zagarnięcia 
Austrii przez Niemcy. Protest po 
woluje się na pakt Ligi, który 
został pogwałcony.

Protest z to iy l w imieniu swego 
Rządu przedstawiciel Meksyka.

Na 52 członków L ig i Narodów 
— jeden protest! I  i  o z Ameryki.

jej stosowanie nie stanął.
W ciągu piątku około 150 firm 

umowę podpisało.
Jednocześnie z likwidowaniem 

zatargu w kategorii hurtowej roz 
poczęto identyczną akcję w t. zw. 
przemyśle detalicznym (1 i  II ka- 
tegorii).

Zaznaczyć należy, że prasa 
endecka ustosunkowana się życz­
liwie do strajkujących, gdyż na­
kładcy „hurtow i" są przeważnie 
Żydami. Ciekawe, czy ta życzli­
wość towarzyszyć będzie straj­
kującym i w następnej fazie, w 
„detalu", gdzie nakładcy — to 
prawie wszystko chrześcijanie.

Akcji szewców, toczonej o za­
pewnienie elementarnych potrzeb 
bytu — towarzyszy serdeczna 
życzliwość całego społeczeństwa.

Mordercy j i ( i a r a “
przykładnie ukarani

Sąd Okręgowy w Kielcach ska­
zał 4 członków Katolickiego Stów 
Mtodzieźy: Biskupiego, Karysia. 
Zająca i Radka na 4 więzienia 
z zaliczeniem aresztu śledczego 
za zabicie ś. p. Białka ze wsi 
Domasowice, członka „W ic i".

Obronę wnosili adwokaci Chę­
ciński, Sadowski, Plebańczyk i 
Cichocki.

Prokurator Szydłowski stwier- 
dził, że zabity wyciągną? nóż we 
własnej obronie. Sąd, ogłaszając 
wyrok, podkreślił, że wysoki wy­
miar kary ma być odstraszający 
celem skończenia na wsi z bójka­
mi. Oskarżeni i ich rodziny przy­
ję li wyrok z p?aczem. Na saii 
przys’uchiwało się rozprawie du­
żo członków Stron. Lud. „W ic i"-



Str. 2

Sejm uchwalił ustawa Przegląd prasy
o p ozb aw ien iu  o b yw a te ls tw a

Wczoralsze obrady Se|mu
Zmiany Senatu w Ustawie 

SKaroowei
Sprawozdawca generalny pos. 

Sotęirtafci wypowiedział się za po­
prawkam i Senatu, lecz pos. Frey- 
m an  w  dalszym  ciągu podtrzymy­
w ał swój wniosek dotyczący art. 11 
U staw y Skarbowej o  planie wyrę­
bów w  Lasach Państwowych. Mów­
ca nie znajduje żadnego uzasadnie­
nia  do zmiany stanowiska, Jakie 
zajął Sejm 24 lutego r. b. Apeluje 
do Sejmu, by odrzucił poprawkę Se 
natu.

W niosek pos. Freym ana nie uzy ­
sk a ł kw alifikow ane] w iększości i  
a r t. 11 U staw y  p rzy ję to  ze  zmianą 
Senatu, t .  ] . przywrócono m u brzmię  
nie rządowe.

Przyjęto również w szystkie Inne 
zmiany, wprowadzone przez Senat. 
W  len sposób zakończono prace nad 
U staw ą Skarbow ą w raz z  prelim i­
narzem  budżetow ym  na rok I9J8-9.

Zaopatrzenie b. skazańców 
politycznych

Ustawa zmieniająca rozporzą­
dzenie Prezydenta o zaopatrzeniu 
b. skazańców politycznych zmie­
rza do zapewnienia b. skazańcom 
politycznym opieki lekarskiej.

Ustawę tę przyjęto.

Pozbawienie obywatelstwa
Ustawę referował pos. Hoppe — 

potępiając tych obywateli pols- 
kich, którzy, przebywając przez 
5 lat za granicą, utracili wszelką 
łączność z krajem. Jedynym łączni 
kiem z Polską pozostał dla nich 
paszport.

Następnie referent omówił po­
prawki komisyjne, jak np. źe Ko­
misja postanowiła po słowie: 
„przebywając" dodać słowo: „nie 
przerwanie". W  ten sposób unie­
możliwione Jest sumowanie wielo­
krotnych wyjazdów za granicę.— 
Równocześnie ust. (1) art. 2 
przez dodanie słów „na wniosek 
ministra Spraw Zagr." rozprasza 
wyrażone na Komisji obawy, że 
przepisy tej ustawy w ramach 
przewidzianego, swobodnego u- 
znanla ministra Spraw Wewnętrz 
nych mogły .  by być stosowane 
zbyt dowolnie.

O WIĘŹNIÓW BRZESKICH.
Pos. Morawski powiada:
Tego rodzaju ustaw y należy bar­

dzo krytycznie rozpatrywać 1 zba­
dać, czy osiągną one cel zamierzo­
ny. Szkoda, t e  ta  ustawa Jest roz­
strzygana w  tak  szybkim  tempie, 
co uniemożliwiło usunięcie pewnych 
Jej braków.

Określenie, że ktoś działał za gra 
nlcą na szkodę Państwa, nie jest 
w cale szczęśliw e i  ścisłe. Przede- 
w szystkim  m ógł ktoś działać na 
szkodę Państwa w  kraju, a  po tym  
przenieść się za granicę. Działanie 
na szkodę Państw a jes t  to  określe­
nie zbyt ogólnikowe. Może to do­
tknąć kogoś niesłusznie. Orzekanie 
o tym  Jest w  ręku jednego ministra, 
który nie podaje motywów. Także 
pojęcie utraty łączności z  Pań­
stw em  Jest zbyt ogólnikowe. N a ko­
m isji podniesiono, że  m ogłoby to n a  
w et dotknąć takiego „Latarnika" 
Sienkiewiczowskiego. A  za tym  u- 
znając w  całej pełni doniosłość ce­
lu, do jakiego zm ierza ustawa, mu- 
sim y przyznać, że  nie jest  ona zu­
pełnie dobrze sprecyzowana.

Chcę w szczególności dotknąć pe­
wnej rzeczy, co do której Rząd oś­
wiadczył na Komisji, że nie była o- 
na zamierzona, a  która m ogłaby w y  
w ołać pewne zaniepokojenie. Mówię 
o w ięźniach brzeskich  (sprzeciwy). 
N ie chodzi ml o Witosa, ale w szy ­
sc y  dz\ś  rozum iem y potrzebę  koali­
c ji s  ludźm i, k tó rzy  stan ow ią znacz 
ną w iększość  zaludnienia kraju . — 
N ie m ożem y w prow adzać czegoś, 
co b y  to  porozum ienie utrudniało. 
Poprawka m oja nie jest  nlebezplecz 
na. Komuniści nie byliby nią objęci. 
Komunistów, sltazanych prawomoc­
nym  wyrokiem, a  przebywających 
za  granicą, jest  w  ogóle niewielu i  
podpadaliby oni pod określenie dzla 
łania na szkodę Państw a. Wpraw­
dzie Rząd złożył odpowiednie oś­
wiadczenie na Komisji, a le  Rząd 1 
Izby zmieniają się, a  ustaw a zosta-
je.

P os. W ym ysłow sk i;  Może dać od- 
□saczenie W itosow i?!

P os. M oraw ski: Może dla Pana 
P osła to porozumienie, o  którym  
mówię, nie jest  potrzebne, ja  Jednak 
uważam, że nie wolno nam  robić a- 
nl jednego kroku, któryby jeszcze  
bardziej pogłębiał podział między 
tą  częścią ludności a  nami. Popraw­
ka moja nie wprowadza nie nowe­
go, tylko sankcjonuje oświadczenie 
Rządu, złożone na Komisji. Popraw  
ka m oja dodaje nowy ustęp do art. 
1, który postanawia, że  przepis pun 
ktu e )  tego  artykułu nie dotyczy o- 
sób, skazanych prawomocnymi w y­
rokami sądowymi za czyny nlehaft- 
blące.

Pos. H utten - C zapski zgłosił re­
zolucję w sprawie nadawania oby­
watelstw a, które może być nadawa 
ne osobom, których polskie pocho­
dzenie nie ulega żadnej wątpliwoś­
ci.

ROZGRYWKI POLITYCZNE.
Pos. W ltw lcki uważa, że usta­

wa jest niebezpieczna. Działanie
zagranicą na szkodę Państwa Pol 
skiego jest pojęciem ogólnym, a 
w  motywacji do ustawy jest po­
wiedziane, że chodzi o przypadki, 
które są „na pograniczu kodeksu 
karnego".

Jest to bardzo niebezpieczny 
eksperyment, bowiem zmieniają 
się kierunki polityczne, zmieniają 
się rządy i  reżimy i jeżeli ktoś pra 
gnąłby przeprowadzić rozgrywkę 
polityczną, to wystarczy sięgnąć 
do tej ustawy i bardzo łatwo po­
zbawić obywatelstwa osoby, któ­
re mu są niewygodne. Jeszcze 
bardziej niebezpiecznym jest punkt 
2 art. 1, który głosi, że może być 
pozbawiony obywatelstwa polskie 
go ten obywatel polski, który — 
przebywając nieprzerwanie za- 
granicą, conajmnlej przez 5 lat po 
powstaniu Państwa Polskiego, u- 
tracił łączność z państwowością 
polską. Jest to tak szeroka skala, 
że w je j granicach każdy kto się 
nie podoba, może być obywatel­
stwa pozbawiony.

NAJCIĘŻSZA KARA.
Pos. Sommerstełn oświadcza:
.Pozbaw ien ie kogoś obywatel­

stw a jest najcięższą karą, Jaka ma 
być stosowana w  postępowaniu są­
dowym za ciężkie przestępstwo prze 
elw Państw u. Sam  pobyt za grani­
cą nigdy nie może być przyczyną do 
stateczną. Są zasadnicze obowiązki, 
jak służba wojskowa i dlatego w u -  
staw le o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej są  odpowiednie 
przepisy o  utracie obyw atelstw a. To 
jest słusznie, jest  to  samoobrona 
Państwa, przeciw temu, który nie 
spełnia obowiązku w ojskowego ln ie  
chce za to  pójść do więzienia, leąz 
woli przebywać za granicą. Ale nie 
można tej sam ej kary wymierzać 
tym, którzy uczynili zadość obo­
wiązkowi wojskowemu, a później 
stall się wychodźcami. Określenie  
utraty łączności jest zbyt ogólniko­
we. N ie jest przypadkiem, że usta­
wa ta  czasowo zbiega się z  pewny­
mi wydarzeniami, gdzie nie chodzi 
o przestępców i gdzie nie tylko lud- 
neść żydowska jest dotknięta, ale 
tak samo sfery katoUckle. Jeżeli w  
tej sam ej chw ili pojawia się usta­
wa, to  m uszą się nasuwać pewne 
m yśli, nie wyrażone dokładnie w  u- 
staw ie, zwłaszcza, że konsulaty na­
sze  robią trudności powrotowi tych 
ludzi do kraju".

Mówca w  końcu przypomina licz­
ne głosy o stosunku obywateU pol­
skich w  Palestynie do Polski. Po­
wołuje się na książki Ksawerego 
Pruszyńskiego „Palestyna po raz

trzeci", na to, co m ówili Andrzej 
Strug, redaktor Koskowskl, Janusz 
M akarczyk, Nowaczyńskl, wiceminl 
ster Bobkowski i  b. naczelnik Wy­
działu Spraw Narodowościowych p. 
Suchenek.

Po kilku jeszcze przemówie­
niach wszystkie poprawki mniej, 
szóści narodowych odrzucono. Od 
rzucono też poprawkę pos. Mo­
rawskiego, za którą głosowali po 
słowie mniejszości narodowych o- 
raz konserwatyści.

Rezolucję pos, Hutten-Czapskie 
g i  przyjęto.

Jutro w  naszym  num erze  

1O s t r o n  d r u k u
A rty k u ły  s K. C z a p iń s k ie g o , M . N odzfiał- 

k o w s k la g o , A . P ró c h n ika , W . W a s lle  w s k ie |  
i K . W in k le ra

W s zy s tk ie  o s ta tn ia  depesze  I w ia d o ­
mości

Odcinki. F e lie to n y . K ro n ik i

tarat M HinułMIiiegg
w sprawie posł. Wandy Pełczyńskiej

Przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego piątkowego po­
siedzenia Sejmu odczytano orze­
czenie Sądu Marszałkowskiego w 
sprawie posłanki Wandy Peł­
czyńskiej.

Orzeczenie to brzmi, jak nastę­
puje:

Sąd Marszałkowski Sejmu R. P. w 
składzie: przewodniczący Sądu — po­
seł Bolesław Jerzy Stcidziński, oraz sę- 
dzioicie—posłowie: Dr. Adam Kroebl 
i  Tadeusz Kopeć, rozpatrzył sprawę, po­
słanki Wandy Pełczyńskiej, przekazaną 
mu przez p. marszałka Sejmu, a wnie­
sioną do Sądu Marszałkowskiego przez 
posłankę Wandę Pełczyńską z powodu 
artykułu, który ukazał się a  dniu 2l-go 
grudnia 1937 r. w piśmie codriennyro 
„Słowo”, wydawanym w ITlinie, arty­
kułu, który był sprawozdaniem z prze­
biegu procesu w Sądzie Okręgowym w 
Wilnie, w którym to procesie posłan­
ka Wanda Pełczyńska występowała ja­
ko świadek.

Po rozpatrzeniu sprawy Sąd Marszał­
kowski przy zastosowaniu się do art. 99, 
104, 106 i 107 Regulaminu Sejmu R. P. 
orzeka:

Posłanka Wanda Pełczyńska, wystę­
pując w Sądzie Okręgowym w IFilnie, 
jako świadek w procesie oskarżonego 
Dembińskiego Henryka i innych, ze­
znaniami swoimi nie uchybiła honoro­
wi i godności poselskiej.

UZASADNIENIE.
W dnhi 29 grodnia 1937 r. Podania 

Wanda Pełczyńska zwróciła eię do Pa­
na mama łka Sejmn z wnioskiem naitę- 
pojącej treści:

„W dniu 21 grudnia 1937 r. ukazał 
tlę w „Słowie" artjkuł, w którym zo­
stało przytoczone następujące zdanie 
prokuratora Wolskiego: .Jeżeli przy­
chodzi taka Pani Pełczyńska i składa 
•woje oświadczenie, to nie jest ona dla 
mnie n-iarogodnym świadkiem. Wysta­
wia ona sobie przede wszyrtkiw świa­
dectwo braku poczucia odpowiedzialno­
ści". Ponieważ zawarty w tych słowach

Nr. 13
„CZARNO NA SIAŁEM*'

N ow y numer tygodnika demokra­
tycznego „Czarno na blatem", po­
święcony sprawom zagranicznym, 
zawiera artykuły: J. Turonia —  
„Dłoń przez litewską granicę", J. b. 
—  „Austria 1 Hiszpania", K. Mle- 
czyńsklego —  „N agle fakty", K. 
Ostrogi — „Ofensywa w łoska w  A- 
ragonii", Zet'n —  „Biurokracja do- 
blje adwokaturę", Kronika. W  dodat 
ku literackim  „Gong" zam ieścili swe 
prace: J. K. W ende —  „Pięć lat 
kultury hitlerowskiej". Pośw ist — 
„Skrucha Karola Irzykowskiego", B. 
Hertz, L. Szereszewska. Ilustracje, 
Z Klubu D em okratycznego. Cena do 
datku 10 gr. Cena egz. 30 gr.

Adres Redkacjl i  Administracji: 
W-wa, Książęca 4/7. Tel. 706-11.

B E Z P ŁA T N E  K S IĄ Ż K i
dla naszych prenumeratorów!

Wszyscy nasi prenumeratorzy, którzy

do dnia 10 kwietnia 1938 r
przekaźą lub wpłacą bezpośred-nio w administracji należność za 

prenumeratę z góry, otrzymają l > 6 Z p l 2 l t l l i G
1) przy opłacie za 11 kwartał w kwocie zł. 7.50 książkę wartości 

zł. I .
2) za II i III kwartał w  kwocie zł. 15 książkę wartości zł. 2.
3) za II, Ul i  IV kwartał zł. 22.50 książki wartości zł. 3.

Książki otrzymają również N O W I  P R E N U M E R A T O R Z Y ,  
zgłoszeni w  tym terminie i stosu-jący się do powyższych warun. 
ków. Administracja.

KAMPANIA PRZECIW... 
FRANCJI.

Na całej prawicy polskiej (en­
deckiej i częściowo „sanacyjnej") 
obserwujemy dobTze zorganizo­
waną kampanię przeciw Francji. 
Jest to oczywista robota prohitie- 
rowska. Ale czasami trudno o tw a r ­
cie wystąpić z poparciem dla Hi­
tlera (zwłaszcza w b. zaborze pru 
skini). Wobec tego czyni się ina­
cze j —  zwalcza się Francję. Na­
turalnie, to na jedno wychodzi. 
Albowiem, jeśli Francja już 
„zgnda" i t. p., więc Polsce nic 
nie pozostaje, jak tylko rzucić się 
w objęcia „Hitlerii". Ta podstęp­
na robota bardzo często przybie-

zarzut „niewiarygodności" i „nieodpo­
wiedzialności" stawia pod znakiem za­
pytania moją godność poselską i oby-
w_telsk» - -  proszę Pana Marszałka o 
skierował mojej sprawy do Sądu Mar- 
szałkowsk, i".

Sąd Marszałkowski zapoznał się ze 
sprawozdaniem dziennikarskim, zamie­
szczonym w dołączonym przez posłan­
kę Pełczyńską do jej wniosku w nume­
rze dziennika „Słowo" z dnia 21 gru­
dnia 1937 r„ jak i zamieszczonymi w 
innych dziennikach sprawozdaniami 
dziennikarskimi t  procesów Dembiń­
skiego Henryka 1 tow, w którym to 
procesie Posłanka Wanda Pełczyńska 
występowała jako świadek, jak również 
z zeznaniami, odtworzonymi przez po­
słankę Wandę Pełczyńską na piśmie o- 
raz w czasie przesłuchania jej przez 
Sąd Marszałkowski, dolej z zeznaniami, 
zawartymi w odpisie protokółu rozpra­
wy głównej Sądu Okręgowego w Wil­
nie w sprawie Henryka Dembińskiego 
i  innych — nr. akt K. 390/37, wreszcie 
z wnioskiem rzecznika Sądu Marszał­
kowskiego posła ini. Zygmunta Sowiń­
skiego z dnia 21 atycznia 1938 r.

Rozpatrując i poddając jaknajsumien- 
niejszej analizie powyższe akta i wnio­
sek strony, Sąd Mamaałkowski •— po­
dobnie, jak i rzecznik Sądu Marazał- 
kowskiego, doszedł do przekonania, iż 
w zeznaniach, złożonych przez Posłan­
kę Wandę Pełcryńską w procesie Hen- 
rykaa Dembińskiego 1 tow. nie może w 
najmniejszej mierze dopatrzyć się pod­
staw do podawania w wątpliwość wia­
rygodności zeznań posłanki Wandy Peł­
czyńskiej lub kwestionowania jej po­
czucia odpowiedzialności, jak również 
w związku z tymi zeznaniami nie zna­
lazł nic. Co by stawiało pod znakiem 
zapytania jej godność posel.-ką i oby­
watelską.

Bolesław Jerzy Stcidziński, 
(—)  Dr. Adam Kroebl,
(—)  Tadeusz Kopeć.

Warszawa, dnia 16 marca 1938 r.

ra formy serdecznego „współczu­
cia" dla Francji: „biedna Fran­
cja! Żydzi i komuniści już ją po­
żarli I"...

Oto dla przykładu wstępny ar­
tykuł w prawicowo-„sanacyjnym“ 
„Dzienniku Poznańskim" p. t. 
„Francja w niewoli żydowskiej", 
pióra niejakiego pana Kukncza. 
„Materiał" p. Kukucz zaczerp­
nął z „Merkuriusza", general­
nego dostawcy antyfrancuskich 
publicystów. Autor wychwala 
francuskiego pisarza Celine‘a, ja­
ko (dziś) głównego żydożercę. 
Niedawno Celiuc‘a uważano za 
komunikanta, i  wówczas odma- 
wano mu szczypty talentu. Ale 
Celine się „nawróci" i napisał ży- 
dożerczą powieść. „Ach, co za ta­
lent, rodacy!"... P. Kukucz piszc, 
że książka Celine*a „idzie, jak la­
wina"... Jest to „najmocniejszy 
pamflct antyżydowski!" zachwy­
ca się p. Kukucz.

Ale o te szczególiki mniejsza. 
Chodzi o istotę rzeczy. Otóż cała 
ta kampania jest NIEZMIERNIE 
SZKODLIWA DLA POLSKI. To 
niemądre niedocenianie potęgi 
Francji; to nieroznmienie nie­
bezpiecznej dla Polski sytuacji 
międzynarodowej jest poprostu 
p rze ra ża ją c e!

„osłaniał"? Co robiły wielkie de­
mokracje?

Istotnie, Hitler dobrze wybrał 
moment — gdy zaszły między 
Fiancją a Anglią pewne tarcia 
(zwrot Chamberlaina). Państwa 
demokratyczne nie popisały się, 
to witadomo. Ale to nie zmienia 
prawdy naszego twierdzenia.

KONSOLIDACJA 
CZY PROPAGANDA?

Wczorajszy „Czas" dyskutuje z 
innymi pismami na ciekawy te­
mat: czy poruszenie społeczeń­
stwa w dobie akcji litewskiej by­
ło naprawdę „konsolidacją"? 
Konsolidacji prawdziwej — twier­
dzi „Czas" — nie było. To raczej 
OZON ROBH PROPAGANDĘ:

Oto obchody te posiadały tbyt 
jaskrawy charakter propagandowy. 
Wyglądało to tak, jak gdyby załat­
wienie sprawy wileńskiej było za­
sługą O. Z. N., jak gdyby ta jedno­
lita postawa społeczeństwa polskie- 
go była rezultatem akcji konsoli­
dacyjnej tego obozu. Było w tyra 
wszy-.tkim sporo megalomanii i  spo­
ro podszywania się pod endze za sto­

gi-
Przy tej sposobności „Czas" o- 

strzegą, by się nie łudzono: w 
społeczeństwie nie wszystko do­
brze, są „bardzo niepokojące obja­
wy". Nie upajajmy się zbytnio 
rzekomą „konsolidacją!" nawołu­
je „Czas". K. CZ.

NIE PODOBA SIĘ.
„Gazecie Polskiej" nie podoba

się artykuł niżej podpisanego o ' __
i'ędzynarodowej sytnacji Pol- trT W ttk  ót  ̂B O L U  G Ł O W Y  

ski. Praeczytała tam, że w okre- ” — -
ie zdobywania Austrii przez I 
,III-cią Rzeszę" Polska „osśomo-ą 

ła  ją  (Rzeszę) od tFschodu", bez 
żadnych rekompensat dla siebie. {xC 52**^***»tp  
To stwierdzenie faktu bardzo 
Gazecie Polskiej" się nie spodo-

bało. Radzi nam zwrócić uwagęl/* p w i j f p  ' a *P 
na Zachód. Kto tam, zapytuje,*-— I  FSA5I

Proces dr. O ropnera

Warecka na... Żoliborzu
Zeznania warszawskiego wywiadowcy i rozprawa 

przy drzwiach zamzn.etycn
W procesie tow. Drobnera w 

dalszym ciągu zeznają świadko­
wie.

Pierwszy staje przed sądem 
Boschke, przód, służby śledczej w 
Warszawie. Powołując się na kon 
fidcncjonalne wiadomości, określa 
oskarżonego jako przewódcę „le. 
wej opozycji" w PPS. Wiele uwa­
gi poświęca świadek ten rozwią­
zanemu przez władze „Dzienniko­
wi Popularnemu".

Dr. Drobncr odczyt o Rosji so­
wieckiej wygłosił w  Warszawie 
w  lokalu Zw. Zaw. Prac. Komu­
nalnych przy ul. Wareckiej 7 (?)

Jako najważniejszy argument, 
że „Dziennik Popularny" był pis­
mem „komunizującym" podaje 
świadek, źe dziennik ten został 
przez władze zawieszony.

Adw. Landau: —- Czy pan wie, 
że „Rozwój" został też przez wła 
dzc rozwiązany? Czy to było pis­
mo komunistyczne?

Świadek: — Nic mu o tym nie 
wiadomo.

Adw. Cohn: — A czy zawieszo­
na wczoraj „Nowa Prawda" też 
była pismem komunistycznym?

Przewodniczący: — Co to było 
za pismo?

Adw. Cohn:—Organ „Stronmlct. 
wa Pracy", w którym współpraco 
wał m. in. gen. Haller.

Osk. tow. Drobncr: — Pan 
swoje informacje opiera na ści­
słych i pewnych źródłach?

świadek: —  Zupełnie pewnych.
Dr. Drobner: — Widocznie nie 

bardzo ścisłych skoro podał pan, 
że odczyt mój odbył się na ulicy 
Wareckiej, podczas gdy w rzeczy 
wislości wygłosiłem go na Żoli­
borzu.

świadek Reinhold Klapport — 
przód. P. P. był na kilku zgroma­
dzeniach, na których przemawiał 
dr. Drobner. Na jednym z nich o- 
skarżony wyraził się, że na przy­
szły rok sztandar czerwony zawi­

śnie na najwyższych wieżach Kra 
kowa.

Następnie Sąd — na wniosek 
prokuratora — zarządził tajność 
obrad na czas odczytywania skon 
fiskowanej broszury p. t.: —  
„Co widziałem w  Sowietach"

św. mgr. Harniewski — refe- 
rent starostwa grodzkiego w  Kra 
kowie podaje, że przeprowadzał 
wspólnie z prok. Krawczyńskim 
prewencyjną cenzurę bro6zury 
tow. Drobnera. Po tym otrzymał 
Instrukcję z Ministerium, źe nale­
ży wzmóc czujność wobec l i ­
teratury o Sowietach i już ocen­
zurowaną broszurę legalnie znaj­
dującą się w  handlu polecił skon­
fiskować. Podaje również, że dr. 
Drobner z pochodu 1-szo Majowe 
go usunął pro-sowiecki transpa- 
rent, który nic był zgłoszony w 
starostwie.

świadek Bieder—red. krakow­
skiej mutacji „Dziennika Popular 
nego“  podaje, że było to pismo 
demokratyczne. Wszelkie wersje 
o komunistycznym charakterze te- 
go pisma, są wyssane z palca i 
rozszerzane przez wrogą prasę 
celowo.

świadek Jan Kowalczyński po- 
daje, że był swego czasu człon­
kiem KPP, po tym zraził się do i- 
deologil komunistycznej. W  dal­
szym ciągu podaje, że tow. Drób 
nera od roku 1928 komuniści a- 
takowali ostro za wstąpienie do 
PPS.

Zeznaje w  dalszym ciągu sze. 
reg świadków — wywiadowców, 
składając relację z różnych zgro­
madzeń, które nie wnoszą nieno­
wego do sprawy.

Pokwitowania
N A  GŁODNE DZIECI HISZPANH  

żydow ska Młodzież Robotnicza z
Węgrowca zł. 8.50.
NA WPISY DLA UCZNIA 2-ej kL 

S. N. zł. 5.
| A. B. a .  3.

Z a k ł a d  O r t o p e d y c z n y  i . zawodmihi
WARSZAWA, LESZNO 28. TeL 11.06-14. Rok założenia 1810
Wykonywa: Aparaty lecznicze (system  H esslnga), ręce 1 nogi sztuczne, 
gorsety prostujące, bandaże ruptnrowe, paay brzuszne f t p .  Specjalny  
oddział obuwia ortopedycznego. W szystko wykonyw a się według ostat­
nich w ymagań ortopedii chirurgicznej. 377
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W dniu rozpoczęcia VI Kongresu

ó r n ic yG
W  ostatnim  zeszycie „Górni­

ka" tow. J . Stańczyk zamieścił 
artykuł, będący niejako „przy­
gotowaniem  ideowym" VI Kon­
gresu Centralnego Związku 
Górników. A rtykuł ten powta­
rzam y w  brzmieniu prawie do­
słownym. W yraża on jasno : 
dokładnie nastroje m as górni- 
czycb. Kongrea rozpoczyna się 
dzisiaj. Red.

Po raz szósty w  Polsce Niepo­
dległej zjadą się na Kongres do 
Krakowa delegaci górników całej 
Polski.

Stary Kraków — to nietylko mia 
sto wielkiej przeszłości narodu 
kolebka narodowej kultury. Kra­
ków — to także kolebka polskie, 
go Socjalizmu. Tu wszystko, — 
i  stare mury kamienic i bruki 
lic są świadkami dumnej historii 
walk, wielkich bohaterstwem lu­
dzi i ofiarą przelanej krwi.

Krakowska klasa robotnicza za 
wsze i w  czasie niewoli i w Pol­
sce niepodległej była niezłomnym 
szermierzem narodowych, społecz 
nych i ogólno - ludzkich ideałów 
wyzwoleńczych.

Wychowywana przez nauczycie 
li i  wodzów tej miary, jak nieza­
pomniany nigdy Daszyński, Ma­
rek, Misiolek i kochany dzisiej­
szy wódz całego polskiego prole­
tariatu, zorganizowanego w  klaso 
wych związkach zawodowych — 
Zygmunt Żuławski, dawała zaw­
sze z siebie przykład, jak wolno­
ści bronić trzeba, jak trzeba wal 
czyć o Socjalizm.

To też Kraków, a szczególnie 
serdeczna, przyjacielska robotni­
cza atmosfera Krakowa nadaje 
się wyjątkowo na obrady Kongre 
su. Delegaci górników węglo­
wych, naftowych, kopalń rud, so­
li i  kamieniołomów, jak i reprezen 
tancl bratnich naszych organlza- 
cyj w  kraju i górniczych z zagra­
nicy będą się tu — wierzymy — 
dobrze czuR.

A VI kongres naszego Związku 
zbiera się w wyjątkowej sytuacji 
gospodarczej i politycznej, n ietyl 
ko w  Polsce, ale i w  śwlecle ca­

Szwajcaria w obronie
s w e j n iepodleg łości

Miarą nastrojów, wywołanych 
przez aneksję Austrii, jest m. in. 
fakt, że Szwajcaria nawet, która 
w  r. 1914 ani drgnęła, obecnie wy 
soce zaniepokoiła się o los swych 
granic.

Rozległy się nawoływania o zje 
dnoczenie narodu. Ze strony kon­
serwatywnej wysunięto projekt, 
by do Rządu Konfederacji Szwaj­
carskiej (rządu ogólno - szwaj­
carskiego), będącego w  rękach 
partii burżuazyjnej, dopuszczono 
przedstawicieli socjalistów.

Socjaliści na razie nie odpowia­
dali na te propozycje. Ale na pier­
wszym posiedzeniu sesji parla­
mentarnej tow. Grimm w imieniu 
socjalistów przyłączył się do de­
klaracji rządowej, wyrażającej nie 
zachwianą wolę narodu szwajcar­
skiego do obrony kraju do ostat­
niej kropli krwi. Wszyscy Szwaj­
carzy, bez różnicy partii, języka i 
wyznania stoją na straży niepodle 
głości kraju i nienaruszalności je­
go gramc.

Możliwe, że socjaliści wstąpią 
do Rządu.

W  obliczu tego zjednoczenia 
faszyści szwajcarscy stracili resztę 
wpływów. W  wyborach lokal­
nych w  Zurychu i Winterturze nie 
uzyskali oni ani jednego mandatu 
(w  Zurychu mieli 10 mandatów).

Ta niezwykle ostra reakcja spo. 
kojnych zazwyczaj Szwajcarów, 
których neutralność w  zatargach 
europejskich należała dotąd do do 
gmatów polityki międzynarodo­
wej, świadczy jak dalece faszyzm 
zmącił stosunki. Wprawdzie Hi­
tler nie zerknął jeszcze dotąd w 
stronę Szwajcarii, ale oświadcze­
nie jego o „zbieraniu" Niemców 
pod jednym dachem wysoce zanie 
pokoiło Szwajcarów niemieckich, 
aneksja zaś Austrii wywołała w 
pierwszej shwili popłoch, który 
wkrótce ustąpił miejscaaa zdecy- 
downej postawie obronnej całej 
ludności

łym. Potrzeba na prawdę wielkie 
go skupienia ducha i rozwagi my 
śli, by ustalić trafnie stosunek C. 
Z. G. i jego członków do brze­
miennej w  wielkie wydarzenia 
dzisiejszej rzeczywistości.

W tych wyjątkowych warun­
kach, w jakich nam działać i wal 
czyć wypadio, nie możemy się, my 
górnicy, zasklepić w  trosce tylko 
o nasze wyłączne postulaty za­
wodowe. Obok tych postulatów, 
bezsprzecznie ważnych dla górni 
ków, mamy przed sobą wielkie, 
decydujące o wszystkim zagadnie 
nie: walkę z faszyzmem. Dziś za­
gadnienie walki z faszyzmem stoi 
przed klasą robotniczą świata a 
z nią i przed górnikami Polski — 
ponad wszystkimi innymi.

Sprawy zawodowe, codzienna 
walka o lepsze warunki pracy, o 
wyższe zarobki, o bezpieczeństwo 
przy pracy, o lepsze ubezpiecze­
nie na wypadek inwalidztwa, sta 
rości lub choroby są ważne — 
bardzo ważne. Kongres górników 
musi jająć się i zajmie się tymi 
sprawami.

Ale jakież praktyczne możliwo­
ści na zdobycie i  rozbudowę tych 
wszystkich postulaiów posiada 
klasa robotnicza, i i *  i:
| i i iu  j. i
i uh ,r. p>T,; i i /n j  i i i  /  j f l f

Towarzysze górnicy — człon, 
kowie CZG wiedzą o tym aż zbyt 
dobrze. Pamiętamy czas, szcze­
gólnie na Górnym Śląsku. Górni­
cy byli wierni sobie, nie chcieU 
handlować swoimi sumieniami,— 
nie chciell zdradzić swojej wielkiej 
sprawy — Socjalizmu, swoich 
czerwonych sztandarów walki o 
Prawo, Sprawiedliwość i  Godność 
Człowieka.

Były to czasy ciężkie.
Wielu słabych i z pośród na­

szych szeregów wtedy ulegio, — 
spróbowało uratować kayalek 
chlcba dla siebie i rodzimy $a ce­
nę największą, jaką może Czło­
wiek zapłacić — za wyrzeczenie 
się własnej godności. Reszta wy­
trwała. Dochowała wierności C. 
Z. O. mimo i wbrew prześlado­

Jednocześnie z aneksją Austrii 
prasa włoska zaatakowała Szwaj­
carię za odbywanie manewrów 
nad granicą wioską. Włochy nie 
zagrażają Szwajcarii, a „w ięc" ma 
newry mają ostrze antywłoskie — 
rozumowała „chytrze" a obłudnie 
prasa włoska.

Na to Rząd szwajcarski odpo­
wiedział, że Szwajcaria jest zmu­
szona okolicznościami lat ostat­
nich do utrzymania swej armii na 
odpowiedniej stopie bojowej i że 
w tym celu armia musi odbywać 
ćwiczenia, które wyznacza się w 
różnych punktach wzdłuż wszyst­
kich granic.

Warto przypomnieć, że Włochy 
już niejednokrotnie ujawniały ape­
tyt na Tessin, a nawet na kanton 
Gryzoniów.

Za służba
dla Niepodległości

Zarządzeniem p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 17 marca 
nasz przedwcześnie zgasły i nieod 
żałowany tow. EMIL HAECKER, 
długoletni redaktor „Naprzodu", 
człowiek, który położył zasługi o- 
groinne dla polskiej pracy socjali­
stycznej i  niepodległościowej w 
latach niewoli, odznaczony został 
KRZYŻEM NIEPODLEGŁOŚCI.

Zawiadomienie o odznaczeniu na 
deszło do wdowy tow. Franciszki 
Haeckcrowej.

O D P IE R A J C IE  A T A K I W A T R O B IA N E
N ie  poddawajcio s ię  oezradnio cler

pleniom i dolegliwościom  wątroby, 
mogąc je  skutecznie zwalczać.
W strzymujcie ataki kam ieni żółcio­
wych, uprzedzając je  leczeniem  
sprawności wątroby 1 regulując nor­
malno w ydzielanie żółci. Przy  
pierwszych nólach wą trony kiedy 
rozpoznany został rodzaj cierpienia 
stosują s ię  z ioła przeciwko kam icy
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waniom. Ta reszta, to owe 10000 
z lat największego kryzysu i  prze 
śladowania.

Dziś na VI-tym Kongresie, u- 
stalając naszą taktykę walki i 
prac na przyszłe lata, a wspomi­
nając jednocześnie przeżycia cięż 
kie, pełne prześladowań i  ofiar z 
lat ubiegłych, możemy bez prze­
sady i  z dumą powiedzieć o so­
bie: wytrwaliśmy wiernie przy C. 
Z. O. i przetrwaliśmy najcięższe 
lata.

Dziś jest nas nie 10 tysięcy, jak 
na poprzednim Kongresie, ale 30 
tysięcy. Nie zniszczono nas. Z 
walki, w  której nas chciell poko- 
nać, wyszliśmy trzykrotnie silniej 
si. A to napawa nas pewnością, 
że, walcząc wytrwale o ideały 
wspólne nam z całą klasą robot­
niczą Polski i świata, będziemy ro 
śil nadał w  siłę. Staniemy się po­
tęgą i pokonamy wspólnie naj­
większego wroga wolności— fa­
szyzm!

Bo jedno Jest pewne. Jeżeli 
chcemy żyć I pracować jako woi- 
ni ludzie, budować nowy lad spo 
łeczny — świat wolności i spra­
wiedliwości społecznej, to musi- 
my pokonać faszyzm — najgroź­
niejszego wroga wolności i spra­
wiedliwości, wroga pokoju.

Na VI swoim Kongresie górni­
cy nie zapomną o tym najważnicj 
szym dziś dla wszystkich robot­
ników świata zadaniu — O PRZY 
GOTOWANIU bJŁ, POTRZEB­
NYCH DO WALKI I POKONANIA 
FASZYZMU.

JAN STAŃCZYK.

WYSTAWA
TW Ó R C ZO Ś C I L IT E R A C K IE J

Andrzeja Struga
UrzaHzor.a staraniem Poradni Bibliotecznej przy 
Związku Bibliotekarzy
Otwarta zostanie dziś w soboto o godz. 12-ej w południe 

W NSWE1 SALI
Biblioteki Publicznej przy ul. Koszykowej Nr. 26 

w Warszawie
Wystawa otwarta bedzie codziennie do 10 kwietnia br. 

w godzinach 10-14 i 16-19

Goering w  Austrii
Goering opuścił w czwartek wie 

czorem Berlin, udając się na dłuż­
szy pobyt do Austri. Jak donoszą 
urzędowo, celem podróży jest prze 
de wszystkim załatwienie pilnych 
spraw, związanych z włączeniem 
Austrii do wielkoniemieckjego go­
spodarstwa narodowego, w szcze­
gólności przygotowanie zarządzeń 
gospodarczo - politycznych dla 
wprowadzenia w Austrii planu 4- 
letniego. Już podczas podróży stal 
kiem po Dunaju od Sinzu do Wie­
dnia odbędą się doniosłe roz­
mowy gospodarczo - polityczne,

w których wezmą udział iów - 
nież ministrowie austriaccy. Prze­
widziane jest zwiedzanie ważniej­
szych ośrodków produkcji i pracy. 
Na wielkim zgromadzeniu w sobo 
tę 26 b. m. wieczorem premier 
Goering poda do wiadomości wiel 
ki program gospodarczej odbudo­
wy Austrii. W charakterze naczel 
nego dowódcy sił powietrznych 
marszałek Goering dokona zwie­
dzenia szeregu urządzeń wojsko­
wych. Zapozna się także z leśnic­
twem w Austrii. (PAT.).

Jak pozbyć się defin ityw nie
zagranicznych rekinów kapitalistycznych

Prezydent Meksyku Cardenas 
przyjął wczoraj gubernatorów nie 
mai wszystkich stanów, z którymi 
omawiał sposoby udzielenia przez 
Rządy poszczególnych stanów po­
mocy finansowej dla Rządu cen­
tralnego. Wyłonił się projekt, by 
wszystkie stany przelewały 5 pro­
cent swoich dochodów do kasy

państwowej, natomiast minister 
skarbu domagał się rozpisania po* 
życzki wewnętrznej dla uzyskania 
środków na zapłacenie odszkodo­
wań wywłaszczonych zagranicz­
nym towarzystwom naftowym. O* 
stateczne załatwienie sprawy po­
wierzono specjalnej komisji, która 
ma działać w porozumieniu z mi­
nistrem finansów. Prezydent Car- 
denas, zdaje się, popiera plan mi­
nistra finansów.

żółciowej i  złej przemianie materii
D -ra Oz- Krassowskiego,
kiem  słownym  KAMICINA, dobrane 
klinicznie, działające skutecznie w  
dolegliwościach wątroby, w  ataku 
kam ieni żółciowych, w  złej przemia­
nie m aterii, nadmiernej otyłości. 
Cena pud. zł. 2. D o nabycia w apte­
kach 1 składach aptecznych.

List Lotem  
(  #  j z a s t ę p u je  

t e l e g r a  m

Jutro, w niedzielę, o g. 10 m. 30 r. w sali teatru „Wielka Rewia" 
w Warszawie (u l. Karowa 18) —  odczyt zbiorowy, organizowany przez 
W.0.K.R.P.P5. i przez Radę Zawodową Warszawy.

Tow . to w . Tomasz Arciszewski, Mieczysław Niedziałkowski 
i Zygm unt Z arem ba omów g:

Uchwały iład y  N aczelnej P. P. S.;
Położenie Pctefei wobec układu sił w  Europie
Punktualnie o g. 10 m. 30 orkiestra robotnicza fabryki „ L ilp o p ” 

będzie koncertowała.
Karty wstępu można nabyć w lokalach Dzielnic P.P.S. i w lokalach Związków 

Zawodowych

Drażliwy punkt stosunków
p o l s K o - i i t e  w s K i c h

Gdy się czyta wszystko i słucha 
wszystkieg, co się mówi i pisze 
o niedawnym konflikcie polsko- 
litewskim, szczęśliwie zakończo­
nym lub przynajmniej załagodzo­
nym w drodze pokojowej, widzi 
się dość dużą rozbieżność zdań. 
Tę rozbieżność nawet w czasie 
dwuch wielkich poęhodów ulicz­
nych nie trudno było zaobserwo­
wać.

Rzecz szczególna — najwięcej 
niezadowolenia z takiego zała­
twienia sprawy, jakie nastąpiło, 
wykazuje obóz „narodowy'1, ten 
sam obóz, który na jesieni 1920

roku przeciwstawił się ostro akcji 
gen. Żeligowskiego. Teraz ludzie 
z tego ugrupowania wyszli na uli­
ce z hasłami... wojowniczymi..

Dziś stoimy wobec faktów do­
konanych. Chodzi o stworze usta 
kiej atmosfery, któraby rozpro­
szyła zakorzenioną nieufność, pod 
sycaną w dużej mierze zzewnątrz, 
z poza granic Litwy. Należy przyz 
nać min. Beckowi, te jego „ex- 
pos6‘* w  Senacie niewątpliwie 
przyczyniło się do sparaliżowania 
szkodliwej antypolskiej propagan­
dy, zwłaszcza w Europie Zachod­
niej. Ale w  samej Litw ie nieuf­
ność nadal jest podsycana, często 
przez grupy, które chcą wykorzy­
stać niezadowolenie, aby obalić 
Rząd Tubelisa, choć same, będąc 
na jego miejscu, nie postąpiłyby 
inaczej.
Najulubieńszym argumentem skraj 

nie antypolskich ugrupowań li­
tewskich jest przekonywanie wło­
ścian litewskich, że Polska wszczy 
na akcję w  tym cedu, aby prze­
kreślić przeprowadzoną w  Litwie 
reformę rolną i oddać z powrotem 
majątki Ich dawnym właścicielom 
Polakom. Nie należy bowiem za­
pominać, że w  Litwie przekrój 
klasowy jest zupełnie inny, niż w 
Polsce. Litwa jest krajem typo­
wo rolniczym i chłopskim, a Pol­
ska współczesna, mało tam znana 
ż powodu zupełnego braku oddaw 
na wszelkich stosunków sąsiedz­
kich, jest tam przedstawiona jako 
społeczeństwo „panów", jak się 
to nieraz mówiło na różnych na­
szych „kresach"..

Możemy stwierdzić nie bez du­
my, że Polska powojenna, Polska 
demokratyczna umiała przemawiać 
do swych słabszych sąsnadów

iw  nie urzegrały wielUiei wojny -
twierdza faszyści hiszpańscy

Radio w  Valladolid, na obsza­
rze okupowanym przez faszystów 
hiszpańskich, omawiając klęskę 
Niemiec w wojnie światowej, ta- 
kie oto rzuciło zdanie:

„N ie m e / nie przegrały w ielkiej 
wojny; one tylko przyjęły Trak­

K anał A lberta w  8eigi>
Na wiosnę roku przyszłego zo­

stanie otwarty kanał Alberta, któ­
ry uniezależni południową Bclg'ę 
od kanałów holenderskich. Budo­
wa tego kanału, prowadzącego z 
Liege do Antwerpii, trwała 10 lat. 
W  związku z tym, iż inicjatorem

Na ulicach Krakowa
bandyta zastrzelił st. przodownika

We czwartek w Krakowie u 
zbiegu ulic Starowiślnej i Dietlów- 
skiej — st. przód. Niedziela wraz 
z przodownikiem P. P. Kanią, usi­
łowali ująć jakiegoś podejrza­
nego osobnika. W czasie pości­
gu bandyta odwrócił się nagle i 
dobywszy rewolweru strzelił w kle 
runku st. przodownika Niedzieli— 
raniąc go ciężko w głowę. Ko­

bynajmniej nie językiem „panów". 
Dowodem tego był między inny­
mi stosunek Polski do małej Ło­
twy, pokrewnej Litw ie językiem, 
obyczajami, kulturą i układem spo 
łecznym. Polska pomagała Łotwie 
w zdobyciu i utrwaleniu niepodle­
głości, w niepamięć puściła jej ak­
cję podczas inwazji bolszewickiej 
1920 roku (zajęcie 6 gmin spor­
nych), nie zgłaszała protestu prze 
ciw łotewskiej radykalnej reformie 
rolnej, choć ta godziła w  interesy 
wielu polskich obywateli, a swo­
ich rodaków, zamieszkałych na 
Łotwie, bezustannie nawoływała 
do lojalności wobec państwa ło­
tewskiego, wobec tego państwa, 
od którego, według historycznego 
powiedzenia Marsz. J. Piłsudskie­
go, Polska żąda tylko jednego: aby 
była zawsze przyjacielem PolskL

Te słowa powinny przyświecać 
i dziś rozpoczynającym się z L i­
twą układom. Oczywiście, wszys­
cy dbamy i dbać musimy o to, aby 
naszym rodakom, tam zamieszka­
łym, nie działa się krzywda, a za­
bezpieczenie słusznych praw mniej 
szóści narodowych musi być wza 
jemne. Dobrze jednak będzie, Je­
żeli i Litwa i cały świat dowie się 
tego, o czym z pewnością nikt u 
nas nie wątpi, że myśl o zmianie 
stanu posiadania na wsi litew­
skiej w  żadnej polskiej głowie nie 
świta. Ten drażliwy, a przeciw 
Polsce złośliwie wyzyskiwany, 
punkt winien być wyjaśniony. H i­
storia uczy, że niezawsze interes 
polskiej wielkiej własności ziem, 
skiej z Interesem państwowości 
polskiej, rozumnie pojętym, chodzf 
w parze.

JAN KRZESŁAWSKI.

ta t Wersalski na lat 20, a teraz 
Francja jest tym krajem, który 1 
zaczyna "płacić za wojnę". 
Kłamstwo. Ale z tego kłamstwa

zaczyna teraz, niestety, kiełkować 
ziarno prawdy.

tego kanału był król Albert, bu- 
dowany jest w chwili obecnej na 
początku tego kanału olbrzymi 
pomnik monarchy, którego uroczy­
ste odsłonięcie nastąpi wraz z o- 
twarciem kanału.

rzystając z zamieszania bandyta 
zbiegł.

Policja zarządziia za zbiegłym 
energiczny pościg.

Ciężko rannego st. przodownika 
Niedzielę pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szpitala św. Łaza- 
rza, gdzie pozostaje pod opieką le 
karzy.
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Ofensywa Partii Henieina
„Chrześcijańsko-społeczni1* pod sztandarami reakcji

Prezydium niemieckiej Partii 
Chrześcijańsko-Spolecznej w  Cze 
chosłowacji uchwaliło rezolucję, 
w  której stwierdza, że sytuacja 
polityczna wewnętrzna i zewnętrz 
na wymaga przy całkowitym za- 
chowaniu odrębnej ideologii 
jednego przedstawicielstwa legał- 
nych praw mniejszości niemiec­
kiej w  Państwie Czechosłowac­
kim.

Dlatego też prezydium niemiec 
kiej Partii Chrześcijańsko-Społecz 
nej zaproponowało posłom i se­
natorom partii na podstawie po­
rozumienia, zawartego z Partią 
Niemców Sudeckich wstąpienie 
do grupy parlamentarnej Niem­
ców Sudeckich.

Wobec niepowodzenia dyrek­
tyw  deklaracji rządowej z 18 lu­
tego 1937 r., dotychczasowy sy­
stem aktywistyczny musiał upaś<S 
Niemiecka Partia Chrześcijańsko- 
Społeczna opuszcza większość 
rządową i  wycofuje swego przed­
stawiciela z Rządu.

Przedstawiciel Niemieckiej Par­
t i i Chrześcijańsko - Społecznej w 
Rządzie Zajicek przyjęty został 
przez premiera Hodzę, któremu 
wręczył dymisję w następstwie 
decyzji prezydium swej partii. 
Hodza przyjął dymisję, a Prezy­
dent Republiki Benesz podpisał 
dekret, zatwierdzający tę decyzję 
Premiera.

•  a
. W  kołach partyj politycznych 

czeskich coraz częściej powtarza­
ją się głosy, że przygotowana re­
konstrukcja gabinetu odsunięta 
została na czas dłuższy, głównie 
na skutek wysunięcia się na pier­
wszy plan zagadnień narodowo­
ściowych, zwłaszcza przez wystą 
pienie z gabinetu niemieckich a- 
grariuszy i niemieckich chrześci- 
jańsko-spoiecznych.

Rząd ma być gotowy do zaję­
cia się sprawami narodowościo­
wymi, jako zasadniczym proble­
mem Republiki i  do przygotowa- 
nia załatwienia tej sprawy na jak 
najszerszych podstawach. W  pra 
sic przywiązuje się szczególne 
znaczenie do stanowiska Londy­
nu

Błogosławieństwo
Berlina

Cała prasa niemiecka poświęca 
dużo miejsca rozwojowi położe­
nia w  Czechosłowacji, wyrażając 
zadowolenie z faktu dokonanej 
konsolidacji elementów niemiec­
kich pod kierownictwem Heniei­
na.

Dzienniki niemieckie z „Ang- 
r lff“  na czeie wyrażają przypusz­
czenie, że nowoutworzona sytua­
cja parlamentarna pociągnie za 
sobą kryzys rządowy.

Według reguł parlamentarnych, 
zaznacza „A ngriff", partia Nie­
miecko - Sudecka powinna być 
powołana do tworzenia nowego 
gabinetu (?!) gdyż posiada obec­
nie 49 miejsc i jest najmniejszym 
ugrupowaniem czechosłowackim

PolitykazagranicznsFrancii
Minister spr. zagr. Paul Bon- 

cour złożył w komisji zagranicz­
nej Izby Deputowanych deklara­
cję, pokrywającą się w głównych 
zarysach z deklaracją, złożoną 
onegdaj w  komisji zagranicznej 
senatu.

Minister podkreślił rolę Francji 
wykonania zobowiązań wobec 
Czechosłowacji oraz koordynowa­
nia w  porozumieniu z W. Bryta­
nią akcji narodów, pragnących za 
chowania pokoju.

W  sprawie Hiszpanii Paul Bon- 
cour oświadczył, że będzie prze­
strzegał polityki rządów poprzed­
nich, podkreślając powagę sytua-
cji, wytworzonej na skufek obec-1 zagadnień Europy środkowej.

Populggre" ostrzega!99
„Populaite" zwrócił się w  for­

mie odezwy z ostrzeżeniem prze­
ciw gotującemu się „zamachowi 
reakcji na swobody polityczne".

„Popuiaire" ostrzega organiza­
cje b. kombatantów, aby nie 
chciały tym razem tak, ja k  za

w  parlamencie. Ponieważ takie, ców 
wyjście z kryzysu jest dła P rag i'
„nie do zniesienia1*, przeto pozo- 
staje tylko przyznanie Niemcom 
Sudeckim autonomii wraz z w ła­
snym przedstawicielstwem.

Podobne rozważania snuje rów 
nież „Voelkischer Beobachter".

Po zjednoczeniu wszystkich (a 
robotnicy? — przyp. Red.) Niem-

t n -  i i i n n
Czy Wielka Brytania stanie w  obronie Czechosłowacji

Premier Chamberlain wygłosił ocze­
kiwane przez wszystkich z napięciem 
przemówienie, w którym sformułował 
stanowisko Rządu brytyjskiego wobec 
sytuacji międzynadowej.

OBRONA IMPERIUM I  LIGA 
NARODÓW

Istnieją pewne żywotne interesy — 
oświadczył premier — które narzucić 
mogą W. Brytanii konieczność podję. 
cia walki, jak na przykład obrona te­
rytorium Imperium Brytyjskiego i ko­
munikacji, łączącej poszczególne części 
lego Imperium oraz konieczność wywią­
zywania się z obowiązań traktatowych.

Wiemy doskonale, oświadczył pre­
mier, że na wojnie nikt nie wygra.

Przez dłngi czas społeczeństwo bry­
tyjskie wierzyło, iż Liga Nar. wyobraża 
to narzędzie, za pomocą którego można 
pokój narzucić i utrzymać. Przyznają, 
że moja pierwotna wiara w Ligę Na­
rodów, jako w instrument zachowania 
pokoju została poważnie nadwyrężona.

BEZPIECZEŃSTWO ZBIOROWE
Premier przeszedł następnie do za­

gadnienia zbiorowego bezpieczeństwa 
i oświadczył, że z praktycznego punktu 
widzenia zasada zbiorowego bezpie­
czeństwa w ramach Ligi Narodów jest 
bardzo ponętna. Oczywiście nie chodzi 
tu o zbiorowy czyn wszystkich 58 
państw, wchodzących w skład Ligi, lecz 
tylko o współdziałanie tych .którzy ra­
zem wyobrażają przeważającą siłę, ol- 
podstawowym założeniem tego zbioro­
wego wysiłku jest w jskowa skutecz­
ność. D.atego też, o ile W. Brytania 
miałaby przystąpić do zbiorowej akcji 
w ramach Ligi Nar- to przede wszyst­
kim musiałaby byc dostatecznie silnie 
uzbrojona. Wyraźnym musialoby być 
również, iż zbiorowa akcja byłaby pro­
wadzona na rzecz pokoju.

AUSTRIA I  CZECHOSŁOWACJA
Wydarzenia w Ąustrii spowodowały 

poważne zakłócenie międzynarodowego 
zaufania. W tych warunkach zagadnie­
niem, jakie stoi przed Europą i które­
mu zdaniem Rządu brytyjskiego należy 
jak najwięcej uwagi poświęcić, jest 
znalezienie dróg dla przywrócenia za­
chwianego zaufania dla zachowau.a pa­
nowania prawa w stosunkach międzyna­
rodowych. Wśród palących zagadnień, 
tym które najbardziej zajmują umysły 
w danej chwili, jest sprawa stosunóui 
między Rządem czechosłowackim a nie­
miecką mniejszością tego kraju. Rząd 
angielski rozważył, czy poza zobowią-

ności oddziałów wojskowych nie 
hiszpańskich w  pobliżu francu­
skich lin ij komunikacyjnych i frar 
cuskich granic. Mówca zaznaczył 
konieczność zapewnienia przez 
Francję swych interesów oraz 
trzymania równowagi na morzu 
Śródziemnym, wskazując na nie- 
możliwość tolerowania stałego, 
lub czasowego obsadzenia Hisz­
panii przez jakiekolwiek obce rno 
carstwo.

W komisji zagranicznej Izby 
Paul Boncour zwrócił uwagę, że 
obecność sil niemieckich i  wio 
skich w Hiszpanii może mieć n£ 
celu odwrócenie uwagi Francji od

czasów afery Stawiskiego wyjść 
na ulicę.

Przy tej okazji organ socjali­
styczny wypowiada się katego­
rycznie przeciw próbom powoła­
nia Rządu ponadpartyjnego — 
Rządu „ocalenia publicznego".

' jedno stronnictwo—stwier
dza „Lokal Anzeiger" — fronty we Francji uległa w czwartek wie 
zostały skrystalizowane. Czeska czorem tak poważnemu zaostrzę-
teoria „państwa narodowego" 
jest nadal nie do utrzymania.

Również dużym zadowoleniem 
prasa niemiecka komentuje roz­
prawy nad międzynarodowym po
łożeniem Czechosłowacji w parła- sami przeciw 88 odrzucił projek- 
mentach angielskim i francuskim. tv finansowe Rządu, które podiał

zaniami, które wiążą je przez pakt Li­
gi Narodów i  traktat lokarneński mia­
łoby jako dalszy przyczynek na rzecz 
zachowania pokoju w Enropie przyjąć 
na siebie obecnie nowe i specyficzne 
zobowiązania europejskie, a zwłaszcza 
zobowiązania w odniesieniu do Czecho­
słowacji.

ZOBOWIĄZANIA WIELKIEJ 
BRYTANII

Czyniąc przegląd istniejących zobo­
wiązań brytyjskich, które mogą spowo­
dować W. Brytanię do użycia broni dla 
celów innych, aniżeli własna obrona 
i obrona terytoriów Imperium Brytyj­
skiego, premier rozdzielił zobowiąza­
nia te na trzy grupy: 1) zobowiązania 
obrony Francji i Belgii przeciwko nie- 
sprowokowanej agresji. 2) zobowiąza­
nia traktatowe wobec Portugalii i Egip- 
tn, 3) poza tymi stanowczymi zobowią­
zaniami w odniesieniu do poszczegól­
nych krajów, pozostaje jeszcze inny wy­
padek, w którym W. Brytania może się 
okazać zmuszona do użycia broni.

Wypadek, który, jak oświadczył pre­
mier, posiada charakter bardziej ogól­
ny, ale który posiadać może znaczenie 
nie mniejsze. Wypływałby on z posta­
nowień paktu Ligi Narodów i został do­
kładnie sformułowany przez Edena, 
który oświadczył: „poza tym oręż nasz 
może być użyty dla udzielenia pomocy 
krajowi, który stał się ofiarą agresji 
w każdym wypadku, kiedy według na­
szego mniemania byłoby w myśl posta­
nowień paktu rzeczą słuszną tak uczy­
nić".

Tego rodzaju wypadek mógłby naprz. 
dotyczyć Czechosłowacji —  oświadczył 
premier.

Nie istnieją jednak zobowiązania 
automatyczne dla podjęcia akcji woj­
skowej. Nie meżna oczekiwać, aby pań- 
sttca brały na siebie automatycznie zo­
bowiązania wojskowe, o ile chodzi o ob­
szary, które nie dotyczą ich żywotnych 
interesów.

POMOC AUTOMATYCZNA
Powstaje obecnie sprawa, czy powin­

niśmy pójść dalej — powiedział Cham 
berlain — czy powiraniśmy bezzwłocz­

Ostatnie depesze i wiadamaści na czeta nuneru

in te r p e la c ja  
w sprawie za iść w sabatą <3.

Na czwartkowym posiedzeniu 
Senatu wpłynęły i zostały przyję­
te do laski marszałkowskiej in­
terpelacje S. Macieszyny w spra­
wie osiatnich zajść w kraju oraz 
S. Kudelskiej do p. min. W. R. 
i O. P. w sprawie udziału mło­
dzieży szkół średnich i wyższych 
w awanturach ulicznych w War­
szawie w dniach 18, 19 i 20 mar­
ca r b. Ta ostatnia interpelacja 
brzmi:

W  okresie wielkich manifesta­
cji państwowych w  dniach 18, 19 
i 20 marca r. b. zdarzyły się kary 
godne ekscesy w licznych punk­
tach miasta, polegające na pod­
sycanych przez polityczną agita­
cję awanturach ulicznych, biciu 
przechodniów, tłuczeniu szyb, a 
nawet rozbijaniu sklepów. Nie­
stety nie obeszło się bez udziału 
w tych zajściach młodzieży nie 
tylko szkół wyższych i średnich, 
a podobno nawet i niższych. Zja­
wisko to zaobserwowane przez 
wicie osób zostało też przez wła­
dze urzędownie stwierdzone. 
Przytym uderza, że młodzież wy­
stępowała nietylko indywidualnie,

W e  F r a n c is

Nowy akt sabotażu Senatu
Odrzucenie wniosków w sprawie obrony narodowej!

Sytuacja wewnętrzno polityczna

niu, iż w  kolach parlamentarnych 
poczęto uważać kryzys rządowy 
prawie za nieunikniony. Senat bo 
wiem na plenarnym posiedzeniu 
poważną większością, bo 190 glo

nie udzielić Francji zapewnienia, że w ' 
razie gdyby Francja powołana została 
z racji agresji na Czechosłowację do 
wykonania swoich zobowiązań w ra­
mach traktatu francusko • czechosłowac­
kiego, W. Brytania natychmiast nżyje 
całej siły wojskowej na rzecz Francji. 
Czy też mielibyśmy natychmiast wyra­
zić naszą gotowość podjęcia akcji woj­
skowej dla przeciwstawienia się inter­
wencji, skierowanej przeciwko niepod­
ległości i integralności Czechnsłowacji 
i czy mielibyśmy zwrócić 6ię do innych 
państw, aby przyłączyły się do takiego 
□świadczenia?

Z rozważenia tych dwóch alternatyw 
wynika wyraźnie, że każda z r h do­
prowadziłaby do tego, iż decyzja W. 
Brytanii w sprawie wojny zostałaby 
automatycznie odebrana Rządowi J. 
Królewskiej Mości, a przytoczona powy­
żej gwarancja obowiązywałaby nieza­
leżnie od okoliczności, które doprowa­
dziły do jej zastosowania i nad który­
mi Rząd J. Królewskiej Mości nie miał­
by żadnej kontroli. Rząd JKMości nie 
widzi możności przyjęcia takiego stano­
wiska w odniesieniu do obszaru, gdzie 
iego żywotne interesy nie wchodzą w 
grę w tym samym stopniu, jak w sto­
sunku do Francji : Belgjii.

A JEDNAK
Gdyby wojna wybnchła, nie byłaby 

ona ograniczona do tych tylko, którzy 
posiadają zobowiązania prawne. Było­
by zupełnie prawdopodobnym, że i  in­
ne kraje poza stronami zaangażowany­
mi we właściwym sporze, zostałyby pra­
wie natychmiast wmieszane do konflik­
tu. Dotyczy to specjalnie takich krajów, 
jak W. Brytania i  Francja, które posia­
dają dawne związki przyjaźni.

Premier odrzucił propozycję Litwi­
nowa, oświadczając, że zmierza ona do 
wspólnej akcji przeciwko ewentualno­
ści, jaka jeszcze nie istnieje. Propozy­
cja Rządu Sowieckiego zaostrzyłaby 
tylko sytuację przez tworzenie eksklu­
zywnych grap państw, co nie sprzyja­
łoby widokom pokojn w Europie.;

O ile chodzi o Czechosłowację, 
wszystkie środki i metody dyplomacji

ale i  w  grupach co świadczy o 
istnieniu zorganizowanej akcji.
Zjawisko jest wręcz groźne. W 
chwili gdy całe miasto oddawało 
się manifestacjom patriotycznym, 
zdawało by się, że młodzież ule­
gająca wpływowi wychowawcze-1 ię ostatnią propozycję odrzucił, 
mu zakładów naukowych winna 
być tymi manifestacjami przejęta 
i w  całości brać udział w zdro- 
wym nastroju społeczeństwa.
Fakt, że młodzież szkolna dała 
się zauważyć wśród elementów 
szerzących zamęt i prowokacje, 
nasuwa najgłębszą obawę o to, 
czy młodzież ta jest należycie wy 
chowywana i  chroniona od inge­
rencji demagogicznych czynników 
partyjnych, które ją jako swe na­
rzędzie używają.

Zapytuję Pana Ministra jak 
Rząd ocenia powyższe zjawisko, 
czy wyciągnięto konsekwencje 
wobec uczniów w awantury za­
mieszanych i  jakie środki zostały 
i zostaną przedsięwzięte, by mło­
dzież szkolną od rozagitowania 
partyjnego i wciągania w awantu 
ry uliczne zabezpieczyć.

ANGIELSCY PIŁKARZE 
TRZYJEZDŹAJĄ NAPEWNO 

DO POLSKI.
Śląski Okręgowy Związek PiHci Noż­

nej komuniknje nam, że angielska dru­
żyna piłkarska Wolwerhampton Wandę- 
rera przyjeżdża na pewno do Polski i 
rozegra ’ 3 maja mecz w Wielkich Haj­
dukach reprezentacją Śląska. Marsz­
ruta Anglików po kontynencie jest na 
stępująca: Praga — Budapeszt — Wiel­
kie Hajduki — Paryż — Amsterdam. 
Anglicy natomiast zrezygnowali z tour­
nee po Austrii.

CZECHOSŁOWACJA GROMI
WĘGIERSKICH PIŁKARZY 8:0.

Reprezentacja piłkarska Czechosło 
wacji rozegrała treningowy mecz przed 
mistrzostwami piłkarskimi świata z wę­
gierską drużyną Nemzcti, bijąc ją 8:0 
(6:0).

ŁOTWA ZAMIAST AUSTRII.
Łotewski Związek Piłkarski zwrócił 

dę do międzynarodowej federacji pił-

jako własny projekt senator socja 
łistyczny Betull.

Komisja finansowa senatu do­
konała zasadniczej zmiany w  pro. 
jektach rządowych, przedstawia, 
jąc senatowi swoje własne propo 
zycje, w  myśl których Rząd dosta 
wał upoważnienie do zaciągnięcia 
kredytu w  Banku Francji tylko cło 
wysokości 5 miliardów franków,

powinny obecnie być użyte dła sprawy 
pokoju. Rząd brytyjski z zadowoleniem 
przyjął do wiadomości stanowcze za­
pewnienia, ndzielone przez Rząd nie­
miecki, i  drugiej strony Rząd brytyj- 
ski z zadowoleniem stwierdza, że Rząd 
czechosłowacki podejmuje pi^ktyczne 
kroki, aby w ramach konstytucji cze­
chosłowackiej zaspokoić słuszne życze­
nia niemieckiej mniejszości.

HISZPANIA

Przechodząc następnie do sprawy sy­
tuacji w Hiszpanii prem. Chamberlain 
oświadczył, że Rząd brytyjski pozostaje 
przy zasadzie nieinterwencji. Zasada ta 
stanowi, zdaniem premiera, najlepszy 
środek zapobieżenia rozszerzeniu się 
konfliktu.

ROKOWANIA Z WŁOCHAMI
Poruszając sprawę rokowań z Włocha 

mi, premier stwierdził, że osiągnięte 
już rezultaty są bardzo zachęcające. 
W ciągu ostatnich tygodni, gdy już 
wszczęto rozmowy. Rząd włoski dotrzy­
mał zobowiązań nłe wysyłania do Hisz­
panii dalszych posiłków. Obecnie Rząd 
włoski ponownie podkreślił swą goto­
wość lojalnego współdziałanie w wyko 
naniu brytyjskiego planu wycofania ob 
cych ochotników i ponowił deklarację 
że Włochy nie posiadają żadnych ee- 
.ów terytorialnych, politycznych łub 
:konomicznych w Hiszpanii f  na wy 
pach Balearskich.

C zytajcie prasę  
socja lis tyczna

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE n
REPREZENTACJA  

PIŁKARSKA POLSKI 
BI JE WARSZAWĘ 7:1 

W  czw artek odbył s ię  na Stadio­
nie W ojska P olsk iego treningowy  
m ecz piłkarski pomiędzy reprezen­
tacja P olsk i 1 reprezentacja War­
szaw y. Reprezentacja polska zreha­
bilitow ała się, bijać Warszawę w 
stosunku 7:1 (6 .1 ). Bram ki dla zwy  
cięzców zdobyli: Wilimowski (4), 
Piontek (2 ), W ostal (1 ), a  dla po­
konanych Cieciera.

BUŁGARZY OSTATECZNIE 
NIE PRZYJ ADĄ DO POLSKI. 

Bułgarski związek pitki nożnej nade­
słał wczoraj do A. K. S. w Chorzowie 
depeszę, w klórej odwołuje przyjazd 
swej reprezentacji na ś'ą«k, motywując 
to meczem międzypaństwowym z re­
prezentacją Francji. Bułgarzy równo­
cześnie proponują na tych samych wa­
runkach (5 tys. zł.) przyjazd czołowej 
drużyny bułgarskie,' „Scipka11. A. K. S.

karskiej o dopuszczenie Łotwy do fina- | ósemki (SNPTT? z notą 236, 2) Skar­
bowych rozgrywek o mistrzostwa świa-żyński 248, 3) Ozierżawski 261.

gdy projekty finansowe Rządu 
przewidywały, iż łącznie z subsy. 
tiium dla kasy obrony narodowej, 
Rząd będzie mógł zaciągnąć kre­
dyt w wysokości 9 miliardów 
franków.

Sprawozdawca generalny korni 
sji finansowej senatu, Abel Gar. 
dey na plenum Senatu, wypowie­
dział się przeciwko „polityce in­
flacyjnej" jak się wyraził.

W dłuższym przemówieniu pre­
mier Blum uzasadniał projekty fi­
nansowe Rządu. Premier Blum 
stwierdzał, że żaden Rząd nie 
mógłby sobie pozwolić na wypu­
szczenie pożyczki na obronę naro 
dową i że z tej racji odwołanie 
się Rządu do Banku Francji, jest 
jedyną możliwą metodą zaradze­
nia krytycznej sytuacji skarbu.

Po odrzuceniu projektu senato. 
ra Betull, senat z kolei 150 głosa­
mi przeciwko 137 przyjął własny 
projekt, opracowany przez korni, 
sję finansową, zmieniający w  sp« 
sób zasadniczy projekty finanso. 
we Rządu.

Na polu
dawnej chwały
Emerytowany pułkownik armii 

francuskiej Royne, w wieku lat 
71, zapragnął zwiedzić okolice 
Verdun. Podczas gdy pułkownik 
w  towarzystwie swej żony zwie­
dzał pobojowisko walk przy for- 

Douaumont, gdzie podczas 
wojny okrył się sławą, odczuł tak 
silne wzruszenie, iż padł martwy
na ziemię.

Anglia domaga się
odszkodowania od Japani

Władze angielskie w  Szangha­
ju, skierowały przez ambasadora 
brytyjskiego w Tokio do japoń­
skiego ministerstwa spraw zagra 
nicznych, żądanie zapłacenia od­
szkodowania w  wysokości 180 
tys. funt, szterl. (ok. 4 i pół milio­
na złotych).

Żądanie angielskie dotyczy od­
szkodowania za zatopiony na 
Jangtse powyżej Nankinu paro­
wiec angielski „Tuckwo", oraz 
za zburzone urządzenia portowe 
angielskich lin ii . okrętowych w 
Nankinie i Szanghaju.

ta zamiast Austrii. Łotysze motywują 
swoją prośbę tym, że w grupie zajęli 
drugie miejsce za Austrią, a przed Li­
twą. Po wycofaniu się Austrii Łotysze

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA PKZYNŚOSLY 

30.000 MAREK DEFICYTU.
Organizacja narciarskich mistrzostw 

świata w Lahti pochłonęła około 130 
tys. marek fińs-ieł Ponieważ dochody 
z mistrzostw nie przekroczyły 100 tysię­
cy, organizatorzy zanotowali deficyt w 
wysokości 30.000 marek. Deficyt ten ma 
być pokryty przez państwo.

WAGA PIŁKI NOŻNEJ.
Międzynarodowa rada piłkarska (In­

ternational Board) ustaliła, że waga 
piłki nożnej n początku zawodów win­
na wynosić od 396 do 453 gramów. W 
związku tą uchwałą, zarząd Polskiego 
Związku Piłki Nożnej polecił klubom 
rozgrywać mistrzowskie spotkania pił­
kami o wyżej podai-ej wadze.

INŻ. SKOLIMOWSKI MISTRZEM 
WARSZAWY W KOMBINACJI 

ALPEJSKIEJ.
W Dolinie Chochołowskiej rozegrana 

zostały 3-dniowe zawody o mistrzo­
stw,' okręgu warszawskiego w kombi­
nacji alpejskiej.

Pierwszego dnia odbył się bieg zjaz­
dowy na 2.700 m. przy różnicy wznie­
sień 350 mir. Zwyciężył Strzelecki Jan 
(AZS) w czasie 2:18,2, 2) Skolimowski 
Jer.y (SNPTT) 2:28,2, 3) Skarżyński 
Jarosław (SNPTT) 2:33.6.

W drugim dniu odbył się slalom na 
trasie 250 m. przy różnicy poziomu 200 
mtr. Trasa bardzo ciekawa, ale stosun­
kowo, jak na zawodników z Warszawy, 
trudna. Wvniki slalomu: 1) Skolimów, 
ski (SNPTT) nota 146. 2) Dzierżawski 
(HKL) 155, 3) Skarżyński (SNPTT) 
156.

W ogól.iej klasyfikacji pierwsze miej, 
sce i tytuł mistrza Warszawy w kombi­
nacji alpejskiej zdobył inż. Jerzy Sko- 

•ski, znany sternik olimpijskiej
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W iadom ości Polski *

PODATEK OBROTOWY
Sen. L ew andow ski zreferow ał u- 

staw ę o  podatku obrotowym . Jak  
wiadomo, podatek obrotowy zastąpi 
podatek przem ysłow y wraz ze  Świa­
dectw am i przem ysłowym i. Swiadec 
tw a  te  będą skasow ane. U bytek do­
chodów z  tego powodu w ynosi oko­
ło 46 m iln. zł., z  czego n a  Skarb  
Państw a przypada 27.600.000 zł. 
Zapowiadana od dłuższego czasu  
obniżka sk ali podatku przem ysło­
w ego nie będzie już w obec tego  
wprowadzona, co pokryje część  u- 
bytku dochodów P aństw a. Sam o­
rządy terytorialne i gospodarcze o- 
raz szkoły  zawodowe tracą przy tej 
reform ie około 14 m iln. zł. N a  po­
krycie tego ubytku ustanaw ia się  
karty rejestracyjne.

Kom isja senacka rozszerzyła po­
stanow ienia zwalniające spółdziel­
nie od tego  podatku.

U staw ę przyjęto wraz z popraw­
kam i kom isji.

N astępnie uchwalono ustaw y o po 
datku dochodowym i o  kartach re­
jestracyjnych.

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE
W  Senacie powtórzyła się dy­

skusja, jaką słyszeliśmy w  Sejmie. 
Rząd j przedstawiciele kapitału 
domagali się utrzymania jeszcze 
przez rok obniżonych składek, 
gdy niektórzy senatorowie 
w  trosce o byt ubezpieczalń do- 
magali się przywrócenia składek 
do dawnej wysokości.

Przeciw ustawie przemawiała 
sen. Kudelska, sen. zaś Maciejew­
ski wręcz oświadczył, iż mógłby 
głosować za projektem tylko w 
tym wypadku, gdyby p. minister 
Opieki Społecznej złożył tu zape­
wnienie, że obniżenie składek na 
dalszy rok nie grozi finansowym 
podstawom ubezpieczeń społecz­
nych i  poziomowi świadczeń eme­
rytalnych.

Pomimo tych wywodów ustawę 
przyjęto w  brzmieniu sejmowym. 

USTRÓJ ADWOKATURY
Referent ustawy o ustroju adwo 

katury, sen. Jeszke, nazywa 
adwokaturę chorą. A chorą jest 
dlatego — powiada z całą szcze­
rością mówca —  że za dużo w, 
niej przedstawicieli mniejszości 
narodowych, w  szczególności Ży­
dów. „Uzdrowienie“  nie nastąpi 
odrazu. Sen. Jeszke przewiduje, że 
potrzeba na to przynajmniej 9 lat.

Dyskusja
PROJEKT ZAWIERA 

SPRZECZNOŚCI
Sen. Decykiewicz nazywa pro-

jego celem nie jest unormowanie 
stosunków prawnych adwokatury, 
ale osiągnięcie pewnego składu 
władz adwokatury, a co za tym 
idzie, osiągnięcie zmiany składu 
sam ych adwokatów pod wzglę­
dem narodowościowym. Ta ten­
dencja sprawia, że projekt zawie- 
ra sprzeczności. Projekt głosi, że 
adwokatura jest jednostką samo­
rządną, ale z samorządu tego ro­
bi fikcję, ponieważ ustala powo­
łanie władz z nominacji. W pro­
wadzenie kontyngentów i  zam­
knięcia list prowadzi do tego, że 
stanowisko adwokata staje się po 
dobnym do stanowiska urzędnika, 
o które trzeba zabiegać. Dostęp 
do adwokatury przestaje być wol 
nym, bo aplikantura adwokacka 
musi być poprzedzona aplikacją 
sądową, a do sądowej wybiera 
aplikantów prezes Sądu Apelacyj­
nego.

Mówca zgłosił szereg popra­
wek.

BRAK OBIEKTYWIZMU 
Sen. Trockenheim  twierdzi, Iż 

przy układaniu ustaw y nie kierowa­
no się obiektywizm em .

W ostatn ich dwóch latach  
przyjmuje s ię  żydów  do aplikacji są  
dowej 1 oddawna Już niem a ich na 
stanow iskach podległych Min. Skar­
bu, Kom unikacji i  Poczty. W Pol­
sce niem a ani jednego żyda nota­
riusza, a  naw et asesora notarialne­
go. Obecnie zam yka się  ostatnią  
drogę, jaka Jeszcze sta ła  otworem  
dla m łodzieży żydowskiej, która o- 
brała zawód prawniczy.

Przep isy o aplikantach m ają cha­
rakter w ybitnie polityczny, a  nie 
ściśle fachow y. Mówca będzie gło­
sow ał przeciw ustawie.

ZA NIEPOPEŁNIONĄ WINĘ 
Sen. R óg  protestuje przeciw art. 

103 ustaw y, który m ówi o wypad­
kach, kiedy okręgowa rada adwo­
kacka m a skreślić z  lis ty  aplikan­
ta. M iędzy Innymi ust. (1 ) tegc 
artykułu w  punkcie e) powiedziane 
jest, że Okręgowa Rada Adwokac­
ka skreśli z  listy  aplikanta, który 
w  ciągu dwóch lat od daty złożenia 
egzam inu adwokackiego nie został 
w pisany na listę adwokatów, 
jest  p rze c ie i od niego niczalcine, 
a  w g. u s ta w y  by łby  on ukarany za  
winę niepopełnioną. D latego opo­
wiadam  się  za poprawką sen. D ecy- 
klewicza do tego artykułu, a  gdy­
by była ona odrzucona, zgłasza  
w entualny wniosek, aby w  art. 103 
skreślić w  u s t  (1 ) p k t  e ), a  wza- 
m ian dodać now y ustęp, zmierzają­
cy  do tego, by skreślenie nie nastę­
powało autom atycznie, lecz by Ra-

Jekt złym. Jest złym dlatego, że da Adwokacka miała

A n to n io  R u iz  V ila n la n a 37>

STWIERDZAM, ZE ...
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędnika sądu

Oswobodzona od wpływowej osoby Moli, który 
oył poniekąd przeciwny inwazji sił obcych, Salaman­
ka, a raczej oś Berlin — Rzym, zakończyła swe dzie­
ło ujarzmienia ruchu powstańczego słynnym dekre­
tem o ujednoliceniu milicji. Dekret ten pogrzebał 
raz na zawsze dążenia monarchistyczne tradycjona­
listów i zwolenników dynastii Alfonsa, równocześnie 
jednak poskramiając dążenia Falangi. Wzmocniono 
również, w każdym bądź razie powierzchownie, au­
torytet generała Franco, uległego przedstawiciela 
zagranicznej „osi" faszystowskiej.

Oto w jaki sposób życie społeczne i polityczne 
Fiszpanij nacjonalistycznej znalazło swój wyraz 
w wa'ce między Burgos a Salamanką, — w walce, 
która objęła również i Sewillę. W pewnej mierze 
rywalizacja trójki Mola — Franco — Queipo jest 
równoległa do rywalizacji Burgos — Salamanki — 
Sewilli.

Mo!a, który odniósł pierwsze sukcesy spiskowca 
w Burgos, me zapomniał do końca swego życia o źró- 
die swego wodzostwa i swego zupełnego wpływu 
vz tym garnizonie, który popierał go we wszystkich 
j ;go poczynaniach. Tak więc w Burgos stworzył swój 
pierwszy rząd, swą pierwszą Juntę Narodową, po­
wstałą według jego widzimisię. Ta oto Junta Naro­

dowa była kulą u nogi generała Franco, zatrzymując 
j.*go wpiywy, to też śmierć Moli była „bardzo na 
czasie", gdyż umożliwiła Franco utrwalenie swej 
pozycji szefa.

Pierwszym reprezentantem Moli po nocy 17 iipca 
s’ał się generał Davilla, jego współtowarzysz w Jun­
cie Narodowej, której Franco nie zdołał w ciągu dłu­
giego czasu znieść. Z chwilą, gdy Mola znikł na 
miejsce Davili został powołany do kierowania rzą­
dem w Burgos Gomez Jordana.

Wpływ i przewaga Burgos otrzymały bolesny 
c:os — i wszędzie zagranicą słychać już tylko o Sa 
łamańce-

A więc z trójki Burgos — Salamanka — Sewilla, 
równoległej do trójki Mola — Franco — Queipo, od- 
padło Burgos; pozostała tylko Salamanka—Sewilla.

To rozdwojenie wydaje się osi Berlin — Rzym 
bardzo uciążliwe, — tym nie mniej przetrwa bardzo 
długo, gdyż Salamanka i Queipo de Liano mają swą 
osobną konstrukcję i swe wpływy, zakorzenione głę­
boko w południowych połaciach kraju. Po za tym 
Queipo, będąc człowiekiem nader przewidującym, 
rzadko podróżuje aeroplanem, i nie opuszcza „An­
daluzji .

O -ządzie w Burgos nie można powiedzieć, iż po­
siada władzę .tylko że sprawuje szereg funkcyj ad­
ministracyjnych.

Wobec tego iż dwa główne ośrodki władzy: woj­
sko i sprawy zagraniczne znajdują się w Salamance, 
pozosfaje biurom w Burgos raczej funkcja admini­
stracyjna w podrzędnych wydziałach sprawiedliwo­

ŚMIERĆ NARKOMANA 
W  WIĘZIENIU.

Do jednego z prokuratorów w 
Tarnowie zgłosił się skazany na 
karę kilkumiesięcznego więzienia 
z zawieszeniem narkoman, Antoni 
Skóra, z prośbą o  aresztowanie 
go. Skóra uzasadnił prośbę tym, 
że nie potrafi na wolności zwal­
czyć swego nałogu. Gdy ze wzglę 
dów formalnych odmówiono proś 
bie, Skóra wybił w  kancelarii 

szystkie szyby, co ostatecznie
zaprowadziło go do więzienia.

Onegdaj narkoman zmarł w  wię 
zieniu, przy czym przed śmiercią 
wyraził życzenie, by z jego plenię 
dzy, złożonych w  depozycie wię­
ziennym, zapłacono za wstawienie 
wybitych szyb.

ŚMIERĆ UCZNIA POD 
POCIĄGIEM.

Ofiarą strasznego wypadku 
padł 12-1. uczeń szkoły powszech- 

Równem Leon Ruf. Chłopiec, 
który dojeżdżał koleją do szkoły, 
spóźnił się na stację i usiłował 
wskoczyć do jadącego pociągu. 
Potknął się jednak i wpadł pod 
koła, które obcięły mu ręce 1 no­
gi. Po godzinie męczarni nieszczę­
śliwy chłopiec zmarł.
WYKRYCIE FABRYCZKI FAŁ­

SZYWYCH ZNACZKÓW POCZ- 
TOWYCH.

Policja lwowska odkryła fa­
bryczkę fałszywych znaczków po­
cztowych w mieszkaniu W. Dzie­
dzica, który „sporządzał" na w?a 
sną rękę znaczki poczty polskiej 
w  Gdańsku w  ten sposób, że na 
polskich markach umieszczał na­
druk „Port Gdański".

KATASTROFA KOLEJOWA.
Z Rybnika donoszą, iż na stacji 
t Niedobczycach wydarzyła się 

katastrofa kolejowa. Mianowicie 
manewrujący na stacji pociąg to­

patrzenia spraw y w  każdym po­
szczególnym  wypadku.

■rońcowym przemówieniu spra­
wozdawca Senatu Jeszke zgodził się 
na poprawkę sen. Róga.

W  głosowaniu przyjęło popraw 
ki komisji, sen. Jeszkego oraz sen. 
Róga.

Poprawki komisji i sprawo­
zdawcy są następujące:

Był przepis ustalający na stałe, 
aby wszelkie wybory do samorzą 
du adwokackiego były zatwierdza 
ne przez Radę Naczelną.

Przepis ten Senat złagodził w 
ten sposób, że ograniczył go  do 
trzech lat z prawem przedłużenia 
na dalsze 6 lat z tym, że Naczel­
na Rada Adwokacka może uchylić 
wybory na skutek sprzeciwu prze 
widzianej ilości uczestników wal­
nego zgromadzenia.

W art. 61 zmniejszono okres, w 
którym sędziowie przechodzący 
do adwokatury nie mogą obierać 
siedziby w  miejscowośoiach, w 
których ostatnio sprawowali swój 
urząd z 5 lat proponowanych 
przez Sejm do 2 lat.

Art. 66 zmieniono w ten spo­
sób, że po zamknięciu listy adwo- 
katów lub aplikantów Naczelna 
Rada Adwokacka na wypadek po 
nownego otwarcia tej listy nie 
może się kierować dowolnością 
w  doborze adwokatów. Ustalo­
no tu bowiem pewne kryteria jak 
kwalifikacje zawodowe, zasługi 
dla Państwa, wiek, stosunki ma­
terialne i  rodzinne oraz węzły łą­
czące kandydata z danym tere* 
nem.

Złagodzono również przepisy 
a r t 93, Taktującego o patronacie 
adwokackim w  tym kierunku, że 
skreślono bardzo niemiły przepis 
co do posiadania przez kandyda­
ta na patrona środków na utrzy­
manie aplikanta oraz zmieniono 
brzmienie przepisu co do rękojmi 
w  tym kierunku, że kandydat ma 
prowadzić kancelarię, w której 
praktyka daje rękojmię należyte­
go wykształcenia i wychowania 
zawodowego aplikanta. Wresz 
cie Istotną jest zmiana art, 101, 
dotycząca składu komisji egzami­
nacyjnej, gdzie zamiast 4 adwoka 
łów powołanych przez Naczelną 
Radę Adwokacką, wprowadzono 
przedstawicieli Okręgowej Rady 
Adwokackiej. Pozostałe liczne 
poprawki Komisji mają charakter 
mniej istotny.

Ustawę z niewielkim] zmianami 
przyjęto.

warowy został przez niewłaściwe 
nastawienie szyn skierowany na 
tor, na którym stał inny pociąg 
towarowy. W  wyniku zderzenia 5 
wagonów uległo zniszczeniu. Ofiar 
w  ludziach na szczęście nie było. 

O SPOWODOWANIE 
KATASTROFY KOLEJOWEJ. 
Przed Sądem Okręgowym w 

Kołomyi toczy się proces przeciw 
dwum kolejarzom, oskarżonym o 
spowodowanie na dworcu w śnia- 
tynie katastrofy, w  czasie której 
poniósł śmierć robotnik kolejowy 
Weber. W  celu ustalenia stanu 
faktycznego, prokurator odbył w i­
zję lokalną, zajmując miejsce w 
jadącej lokomotywie.

BÓJKA SĄSIEDZKA.
Na podwórzu przy ul. Wilsona 

w Katowicach - Załężu doszło do 
bstrej sprzeczki z powodu wybry 
ków dziecięcych pomiędzy lokato­
rami tego domu, Janem Kocybą i 
Stefanem Stasiakiem. W  czasie 
kłótni Stasiak uderzył Kocybę bu­
telką w głowę, w odpowiedzi na 
co Kocyba dobył rewolweru i strze 
l ł ł w  stronę sąsiada, raniąc go 
ciężko w brzuch. Rannego prze­
wieziono do szpitala. Kocyba zo­
stał aresztowany.

ZGON POLICJANTA.
W  szpitalu oszmiańskim zmarł 

posterunkowy Wawrzyniec Kor- 
wan wskutek odniesionych ran, ja 
kich doznał podczas likwidowa­
nia awantury, wywołanej przez pi 
janych wieśniaków we wsi Stul- 
gi. Osierocił on żonę i troje dzieci. 
Sprawcą zranienia policjanta Jest 
mieszkaniec wsi Stulgii, Micko.

WYROK NA 7-MIU 
OSKARŻONYCH O PRZYNALEŻ- 

NOŚĆ DO O. U. N.
Sąd Okręgowy w  BTzeżananach 

wydał wyrok przeciw 7 oskarżo­

Z P rz e m y ś la
Walne Zgromadzenia Rady Zw. Zawodowych

Przy udziale 42 upełnomocnio­
nych delegatów, reprezentujących 
16 związków zawodowych odbyło 
się doroczne walne zgromadzenie 
Rady Zw. Zaw.

Zebraniu przewodniczył tow. 
Biliński. Obszerne sprawozdanie 
z działalności Rady złożyli tow. 
tow. Znjęenkowski, Frhner i Fo- 
gelman.

Jak wynika ze sprawozdań, Ra­
da skupia obecnie 2200 robotni­
ków, zorganizowanych w 16 orga­
nizacjach zawodowych. Sckrc-ta- 
riat Rady przeprowadził w 1937 
roku 28 akcyj cennikowych i strnj 
kowyeh. Wezystkie akcje zakon, 
eryły się zwycięsko. Zawarto sze­
reg nowych umów zbiorowych i

przedłużono w niektórych gałę­
ziach pracy już istniejące umo­
wy. W roku sprawozdawczym zli 
kwidowane zostały organizacje 
chadeckie i ZZZ., Polska Praca 
zaś mimo usilnych starań nie po­
trafiła dotrzeć do mas robotni­
czych. Robotnicy przemyscy 
zumieli, że tylko w masowych 
związkach zawodowych mogą wal­
czyć o lepsze jutre. Ostatni okres 
wykazał niemal pełne zjednocze­
nie. klasy robotniczej Przemyśla 
pod Czerwonymi Sztandarami.

Po dyskusji i jednomyślnie u- 
chwalonym votnm zaufania ustę­
pującemu zarządowi wybrano no­
wy wydział z tow. Zajączkowskim

ści, pracy, finansów, handlu i przemysłu, — ale i tu 
ośrodek kierowniczy znajduje się w Salamance.

W każdym z tych dwóch działów powołane są ko­
misje techniczne, posiadające swego prezydenta i za­
stępców z głosem doradczym. Po za tym jest tam 
pewna liczba urzędników, którzy zostają delegowani 
albo przydzieleni.

Za-ówno ciała kierownicze, jak również urzędnicy, 
nie są tam wyznaczani spośród elementów młodych 
i twórczych, jak życzyli sobie przewódcy narodowo- 
, socjalistyczni" — ale z pomiędzy tych samych sta­
rych polityków, typów poślednich i byłych urzędni­
ków zniesionych ministerstw.

Postępowanie tych elementów jest proste i zaw­
sze takie same. Gdy do strefy nacjonalistycznej przy 
bywa jakiś urzędnik, który pełnił jakiś czas funkcje 
urzędnika państwowego, musi przejść kwarantannę, 
czyli pewien czas pozostać pod ścisłą obserwacją 
Gdy tylko zostaje stwierdzone, iż posiada poglądy 
dosta'ecznie reakcyjne i klerykalne i opowiada 
w umieiętny sposób o cierpieniach, prześladowa 
n ach lub trudnościach, jakie go spotkały w strefie 
czerwonej, — natychmiast zostaje wcielony do służ 
by czynnej, komisji albo rządu, do którego należy 
'i e dwie formalności muszą być wyj?ełnione.

Jeżeli jego prawicowość budzi pewne wątpliwo­
ści, a'bo nie był dostatecznie „torturowany", conaj- 
mniej moralnie — albo jeśli „czerwony terror nie 
dotknął kogoś z jego rodziny krewnych lub przyja­
ciół — pozostaje bez przydziału, z możliwością dal­
szego odbywania kwarantanny w więzieniu.

(D. c- n ).

nych o przynależność do OUN. i 
napad na agencję pocztową w 
Firlejewie. 4 oskarżonych skaza­
no na karę od 8—15 lat więzienia. 
3 zaś uniewinniono. W  innym pro 
cesie o udział w OUN skazał sąd 
brzeżańskich 3 oskarżonych na 
karę od 4—6 lat więzienia. 

WIELKA AFERA 
PRZEMYTNICZA.

Na,terenie Łodzi i Pabianic do­
konano rewizji w  poszukiwaniu 
tkanin Jedwabnych i sukna, spro­
wadzonych przez t. zw. „zieloną" 
granicę, przy czym w  ręce władz 
wpadly b. znaczne ilości towaru, 
pochodzącego z przemytu. Rewi- 
zie prowadzone są w wyniku do­
chodzenia, w  czasie którego w ła­
dze wpadly na trop wielkiej afery 
przemytniczej.

Jak stwiedzono, szajka przemyt 
ników posiadała centralny maga- 
zyn w  Tczewie. Na czele stał 38- 
letnl Wawrzyniec Marciniak z 
Tczewa. Do szajki należało ogó­
łem 25 osób. Operowały one glo­

nie na terenie Łodzi i okolicy. 
Przeprowadzono około. 100 re­
w izji domowych. Według pobież­
nych Obliczeń, przemytnicy nara­
zili skarb Państwa na straty ok.
100.000 zł. Dochodzenie trwa.

K ą c ik  racFowy
W  PIERWSZĄ ROCZNICĘ 

ŚMIERCI
KAROLA. SZYMANOWSKIEGO
W  pierwsza rocznicę śm ierci K a­

rola Szym anowskiego Polskie Ra­
dio urząilza w dniu 28 m arca o g. 
21.00 w sa li Teatru W ielkiego kon­
cert, którego niezw ykle bogaty i u- 
rozmaicony program  będzie całko­
wicie poświęcony twórczości zmar­
łego  m istrza.

U słyszym y obok wspaniałych  
.Harnasi", III Sym fonię (pierwsze  

integralne w  W arszawie wykonanie 
z  chórem ), oraz tak rzadko wykony  
wane dzieła jak  „Venl Creator" i 
„Litanię" na sopran solo, chór i or­
kiestrę. Udział w wykonaniu tego  
w yjątkowego koncertu biorą: W iel­
ka Orkiestra Polskiego Radia pod 
dyrekcją Grzegorza Fitelberga, 
Chór Polskiego Radia, oraz p. Stani 
Zawadzka (sopran) 1 Maurycy Ja­
nowski (tenor).

N ależy zaznaczyć, że całkowity 
dochód z tego  koncertu przeznaczo­
ny jest  na budowę sarkofagu Karo­
la  Szym anowskiego w kościele na 
Skałce w  Krakowie.

H -gą  część koncertu transmitują  
rozgłośnie włoskie.

Radio warszawskie
SOBOTA, 26 marca.

WARSZAWA I. 6.15 PJeiń. 6.20 Gim­
nastyka. 6.10 Muz. — płyty. 7.00 Dzien- 
nik. 7.15 Mur. — płyty. 8.00 Audycja dla 
szkół.

11.15 Śpiewajmy piosenki. 11.10 J«ś
Małgosiu” — płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 

Aud. poł. 15.15 Wind, gospodac. 15.45 
Słuchowisko dla dzieci. 16.15 Miniatury 
kwartet we. 16.50 Pog. akt. 17.00 Fe­
lieton. 17.15 Rec. fortep. Franciue de 
Hagen. 17.50 Naaa program. 18.C0 Wtad. 
sportowe. 18.10 Pog. społ. 18.15 Szkoc­
ka muzyka Indowa — płyty. 18.30 Pro- 

jutro. 18.35 And. dla wsi. 19.00 
Aud. dla Polaków za granicą. 19.50 Pog. 
kt. 21.00 Diabelski jeździec — operet- 

W przerwie ok. godz. 2045 Dzien­
nik. 21.55 Szkoła poetów — skecz Pło­

ńskiego. 22.05 Przy kominku — lekka
id muz. 22.50 O»t. dziennik.
WARSZAWA I I :  13.00 Claude De­

biuty — reportaż słowno-curzczyny. 
14.00 Parę informacji. 14.05 Progiam na 
jntto. 14.10 Koncert rozrywkowy—płyty. 
15.00 Pog. akt. 15.10 Wiad. -portowe.
15.15 Muzyka polska. 18.00 Mnz. lekka 
— płyty. 18.50 Arie operowe w wyk. S. 
Barskiego. 19.15 Instrumenty jeazowe 
solo i w zespołach — płyty. 19.55 Życie 
kulturalne stolicy. 22.00 Kwadrans poe­
zji. 2220 Muz. tan. — płyty.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.000 Dzien­
nik. Pieśni rzemieślnicze. Wczasy lodzi 
pracy w Polsce. Warszawa w grolctce. 
Ziemia sądecka w pieśni. I.ekka tnttz. 
polska.

NIEDZIELA, 27 maren
NIEDZIELA, dn. 2 7 .n i . 8.00 

Pieśń. 8.C5 Dziennik. 8.15 Audycja  
dla w si. 0.00 N abożeństwo z kościo­
ła  N. M. P . w  Piekarach Śląskich. 
11.00 „Madame Butterfly" —  skrót 
opery Puucclni‘ego (p łyty). 12.00 
Hejnał. 12.08 Por. sym f. z  Krakowa. 
13.00 Przegląd kulturalny. 18.10 O- 
powladanie ze „Skalnego Podhala" 
Tetmajera. 13.30 Muz. obiadowa. - 
W  przerwie muz. obiadowej ok. go­
dziny 14.00 wyniki W ielkiego Zimo­
wego Konkursu Radiowego. 14.45—  
Aud. dla w si. 15.45 W szystkiego po 
trochu —  aud. dla dzieci. 16.05 Stu- 

pleśni ukraińskie (ze Lw ow a).—  
16.45 „Amor —  ponury cień Saha­
ry" —  Jodko-Narklewicza. 17.00 —  
Podwieczorek przy m ikrofonie z Po 
znania. 18.55 „Ciemnogród" — pre­
miera słuchow isko Kubickiego i Ph» 
cińskiego. 19.35 „Słynni wirtuozi"—  
Liii Pons— sopran i Em anuel Feucr 
mann —  wiolonczela (p łyty). 20.35 
Program . 20.40 Przegląd poi. 1 dzień 
nik. 21.00 Wiad. sportowe. 21.15 —  
„Sensacja am erykańska" — „Weeo 
la  Syrena". 22.00 „Opowieść o Eec- 
thovenle“. 22.60 Ostatni dziennik.

W ARSZAWA H. 14.45 Tw órcy o- 
pery włoskiej. 16.00 F elieton aktual

I
ny. 16.10 Zespół Tychow sklego i  O- 
eiecklego. 16.58 Program . 22.00 Me­
lodie lekkie 1 taneczne
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
U roczyste odsłonięcie pom nika

na grobie ptległydi 23 mana 1936 r.
odbędzie się w niedzielę dn. 27 m. m. o godz. 10.30 przed połu­

dniem na nowym cmentarzu.

Delegacje P.P.S., T.U.R. i wszystkich Zw. Zaw. 
zbiorą się ze sztandarami i w miarę możności 

z wieńcami
w niedzielę, 27 b. m. o godz. 10 przed poł. w Domu Kolejarzy 

przy ul. Warszawskiej 15-17 skąd udadzą się na cmentarz, gdzie 
nastąpi odsłonięcie pomnika i  złożenie hołdu poległym.

O. K. R. P. P. S. im. Daszyńskiego, Kraków - miasto 
Rada Związków Zawodowych.
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego, Oddział im. A. 
Mickiewicza w Krakowie.

Dziś o gcdz. 10 rozpoczyna swe obrady

VI Zj?n! [entialneBo Zwiazkn U n ito
Obrady toczyć się będą w Domu Górników 

Al. Krasińskiego 16

H is to r ie  d n i a

Robotnicy żydowscy w rocznicę zajść marcowych
- Celem złożenia w drugą roczni­
cę wypadków marcowych — hoł­
du bojownikom klasy robotniczej, 
którzy zginęli na ulicach miasta 
Krakowa w pamiętnych zajściach 
z dnia 23 marca 1938 roku,'oraz 
w  związku z odsłonięciem pomni- 
kaa na ićh grobie na cmentarzu 
rakowickim w niedzielę, dnia 27 
marca b. r„ o godz. 10 i pół przed 
polądn ein, wezmą w dniu tym w 
i»r. Jci "dział wspólnie z

delegacjami polskiej klasy pracu­
jącej Krakowa a to wspólnie z de 
legacjami PPS, klasowych Związ­
ków Zawodowych i TUR-a, rów­
nież delegacje żydowskiej klasy 
robotniczej miasta Krakowa, a to 
delegacja „Bundu" oraz klaso­
wych Związków Zawodowych ży 
dowskich robotników.

Krakowski Komitet „Bundu** 
Rada KI. Zw. Zaw. żydów, robot.

m. Krakowa

Samobójstwa. W domu przy nl. Lu­
bomirskiego 23, m. 2, popełniła samo­
bójstwo przez otrucie się gazem świetl­
nym Franciszka Gil, lat 60, służąca u 
Maurycego Nebenzahla. Zwłoki prze­
wiezione zostały do Zakładu Medycyny 
Sądowej.

Rzuciła się pod przejeżdżającą torpe­
dę, u wylotu ul. Źmnjdzkiej w Krako­
wie, Eugenia Pawłowicz, żona Karola, 
lakiernika, zam. przy ul. Duchackiej 
nr. 18.

Pawłowicz poniosła śmierć na miej­
scu. Zwłoki przewiezione zostały do 
Zauładu Medycyny Sądowej.

Podrzucenie dziecka. W bramie domu 
przy nl. Straszewskiegoo 21 podrzuco­
no dziecko płci żeńskiej, liczące około 
miesiąca, które oddano do Żłóbka Miej­
skiego, a za matką wszczęto poanuki-

Doroczne Walne Zebranie członków T.U.R.
oddz.alu im. fi. Mickiewicza w Krakowie

odbędzie się w  niedzielę, 27 bm., 
o godz. 4 po poł., w I terminie, a o 
g. 4.30 po poł. w" II terminie bez 
względu na liczbę obecnych w lo­
kalu TUR. ul. Sławkowska 12 z 
porządkiem dziennym: 1) Odczy­
tanie prołokułu, 2) Sprawozdania 
a) sekretariatu, b) kasowe, 3) 
Sprawozdanie Komisji rewizyjnej 
i wniosek o udzielenie absolu­

torium, 4) Dyskusja, 5) Wybór 
1/3 części Zarządu Oddziału, Ko­
misji rewizyjnej i  Sądu polubow­
nego, 6) Wolne wnioski.

Wstęp na Walne Zebranie mają 
członkowie TUR. za okazaniem 
legitymacji, członkowskiej.

Zarząd T . U. R. 
Oddziału im. A. Mackiewicza

w Krakowie.

Walne Zgromadzenie
Zw. Zawodowego Pracowników Umysłowych 

w Krakowie

Wycieczka T.B.R.
W niedzielę, dnia 27 marca o 

godz. 11-ej przed poł., odbędzie 
się wycieczka do Muzeum Przy­
rodniczego w  Akademii Umiejęt­
ności, ul. Sławkowska 17, wstęp 
10 gr.. Zbiórka 10.45 przed Mu­
zeum.

P rzykład
godny naśladowania!

Organizacja Kobiet P. P. S. w 
Krakowie zamiast wieńca poieg- 
łym 23 marca 1936 r. składa na 
Dom-Pomnik Ignacego Daszyń­
skiego zł. 15.—

Oddział Związku Górników 
Wieliczce zł. 179.

im a g y  budżetowe Kady M ęs k ie j
Zakończenie debaty ogólnej. Dyskusja szczegółowa

W dalszym ciągu debaty gene­
ralnej zabrał glos ławnik Ktihn 
(„sanacja**), który na wstępie od­
czytał pismo prezesa klubu wię­
kszości b. min. dr. Kumanieckie- 
go, który spowodu choroby nie 
m ógł wziąć udziału w posiedzę- 
niach — skierowane do Rady 

.miejskiej. B. min. Kumaniecki 
•pódkreślił sluśzhie konieczność rei 
.farmy finansów miejskich w kie- 
.runku stworzenia samoistności .fi­
nansowej samorządu. Następnie 
•ławńik Kiihn w dłuższych wywo­
dach omówił sprSwę rozwoju tu 
rystyki, podkreślając je j pierwszo, 
rzędne. znaczenie dla turystyki.
DO LUDU NALEŻY WŁADZA 

ZWIERZCHNIA.
Tow. dr. Szumski, jako drugi 

kolejny mówca Klubu PPS., omó 
w ił kapitalne zagadnienie samo­
rządu w Polsce. Przedstawiciel­
stwo ludności w samorządzie zep­
chnięto do roli kopciuszka. Rady 
miejskie czy 'gminne mają charak­
ter tylko dekoratywny. Ustawa sa­
morządowa zwichnęła równowagę 
pstrójówą w s-morządach. Czynni 
kiem istotnie decydującym jest 
władza nadzorcza. Tłumacząc to 
rfa język praktyczny — biurokra- 
dja. Zatracono samo pojęcie samo­
rządu. Dzisiaj termin samorząd 
nie ma.żadnej treści chyba tylko tę 
jedną, jak to się zwykło żartobli­
wie określać, że „rząd sam rzą- 
dzi“ . W największych miastach 
Polski rządzą komisarze. My so­
cjaliści doceniamy znaczenie i ro­
lę samorządu, jako czynnika pra­
wdziwej demokracji i wychowania 
obywatelskiego. Mówca wskazuje 
r.a.zagranicę, gdzie samorząd stał 
się filarem potęgi państwowej. De 
mokracja nie może być tylko fra­
zesem, używanym od czasu do cza 
su dla celów nie mających z nią 
często nic wspólnego. Musi być o- 
na wypełniona żywą treścią. Jed­
nym z głównych elementów demo­
kracji .to samorząd. Ale nie samo­
rząd, gdzie rządzi klika. Prawdzi­
wy samorząd to rządy ludu, wybie 
rającego swe przedstawicielstwo 
w demokratycznych wyborach. Tu 
tow. Szumski nawiązuje do pro­
jektu ordynacji wyborczej, wyka­
zując na przykładach cały jego ab­
surd. Władza zwierzchnia należy 
do ludu i tę władzę powinien lud 
wykonywać wszędzie zarówno w 
państwie, jak ł też w  samorządzie, 
we wszelkich jego formach.
, Przechodząc do preliminarza bu­
dżetowego mówca wskazuje jego 
klasowy charakter. Wymienia bu­
dżety, „opieki społecznej** zaledwie 
9.2 procent, „zdrowia publicznego** 
7.4 procent i „oświaty** 5 procent. 
To chyba najlepiej ilustruje dzia­
łalność Zarządu miejskiego. 
PRACOWNICY MIEJSCY DOMA­

GAJĄ SIĘ SWYCH PRAW.
. \V  dalszym ciągu tow. Szumski

poświęcił większą część przemówię 
nia sprawom pracowniczym, wyli- 
czając ich postulaty.

I tak pracownicy miejscy doma­
gają się: podwyżki plac o 15 pro. 
cent; awansów i stabilizacyj; zmia 
ny regulaminu służbowego w kie. 
runku wprowadzenia automatycz­
nej stabilizacji, czyli przywrócenia 
przepisów poprzedniego regulami­
nu; zniesionego bezprawnie przez 
dawny Zarząd miejski; zniżki cen 
prądu elektrycznego, gazu i bile­
tów tramwajowych; uwolnienia 
pracowników od opłat emerytal­
nych na rzecz Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych.

Tow. Szumski uzasadnił te żąda­
nia, przy czym nadmienił, że w  os­
tatnich 2 latach nastąpiła pewna 
poprawa położenia pracowników, 
a to dzięki z jednej strony zdecydo 
wanej ich postawie—z drugiej zaś 
— dzięki rozumnemu stanowisku p. 
prezydenta miasta.

W sprawie odd'użenia pracowni 
ków mówca zwrócił uwagę na fe­
lieton „św iata Pracy** organu „Pol 
skiego Związku Zawodowego" 
spod znaku Ozonu. Byłoby poniżej 
godności Rady — mówi tow. Szum 
ski — odczytywać te bezczelne bre 
dnie, podpisane przez jakiegoś pis 
maka, ukrywającego się pod pseu­
donimem „Grom“ .

SZLAK POLSKI TO SZLAK 
DEMOKRACJI.

Rozprawiając się z wywodami r. 
m. dr. Bogdanowskiego, mówca 
kategorycznie zaprotestował prze­
ciwko imputowaniu klubowi PPS. 
szerzenia haseł bolszewickich. 4)r. 
Bogdanowski mówiąc o pięciora­
miennej gwieździe czynił'aluzję do 
tow. Drobnera, który obecnie od­
powiada przed Sądem przysięg­
łych. „Naszym symbolem nie była 
i nie Jest pięcioramienna gwiazda 

słowa kultu czy umiłowania dla 
tego znaku nigdy nie padły z na­
szych ust. My PPS., bierzemy peł. 
ną odpowiedzialność i  solidaryzu­
jemy się z tymi, którzy przemawia 

będą przemawiali w naszym 1- 
mieniu**.

Następnie tow. Szumski rozpra­
wia się z antysemickimi wywodami 

Kuśnierza. Gwałt i nienawiść 
narodowościowa czy rasowa obca 
jest duchowi i tradycji Polski. Tu­
taj mówca cytuje wieszcza Ada- 

Mickiewicza, głoszącego pełne 
równouprawnienie wszystkich na­
rodowości, zamieszkałych na zie­
miach polskich. To jest droga Pol 
ski i tą drogą, którą pochodnią 
swego geniuszu oświetlał Adam 
Mickiewicz, pójdzie naród polski— 
a nie drogą Adama Doboszyńskie 
go, prowadzącą do hańby.

Mówca zapytuje, kogo, a właści 
wie jakie ugrupowanie polityczne 
reprezentuje p. dr. Kuśnierz. Czy 
endecję lub O. N. R., których ha­
sła głosi czy też Stronnictwo Pra­

cy, którego jest prezesem, a które i wca skrytykował nadmierne ob- 
„narodowcy** uważają za ekspozy- ciążenie gminy wydatkami na eme 
turę masonerji. ryturę.

Kończąc swe przemówienie tow. Po przemówieniu referenta wię
Szumski oświadcza, że Klub PPS. i kszość uchwaliła ten dział budże- 
będzie głosował ze względów za. ‘ ♦' 
sadniczych przeciw budżetowi.

To jest ostatnia sesja budżeto­
wa Rady w  tej kadencji. Pójdzie­
my do wyborców, do mas, pracu­
jących z podniesionym czołem — ! 
w tym głębokim przekonaniu, że [ mu dla pracowników miejskich, na 
spełniliśmy swój obowiązek i że j co wsławiono do budżetu kwotę

Przy rozpatrywaniu „majątku ko 
munatnego** po referacie r. m. Rą 
ba i przemówieniu r. Szarskiego 
zabrał glos tow. dr. Rosenzweig. 
Mówca wspomniał o budowie do-

zawsze walczyliśmy o dobro 
teresy klasy pracującej. Masy pra­
cujące wołają o pełne prawo go­
spodarzenia w kraju i w gminie. 
Czeka je jeszcze może ciężka wal­
ka, ale musi się ona skończyć zwy­
cięstwem wolności i  sprawiedliwo 
ścl dla wszystkich obywateli.

R. m. Stempel omówił zagadnie­
nie turystyki z punktu widzenia ko 
inunikacyjnego. Wspominając o 
brukach krakowskich wyraził ży­
czenie, aby zapewnić obywatelom 
bezpieczeństwo na ulicach miasta, 

których hula często bezkarnie 
łobuzeria antysemicka.

Na tym zakończono debatę ogól 
ną i przystąpiono do obrad szcze­
gółowych do wydatków.

Dział 1 „Zarząd ogólny** refero­
wał r. m. R. żak. W  dyskusji łow. 
Bator przedstawił krzywdy emery

200.000 zł., zaznaczając, że inicja- 
tywę w tym kierunku podjęli socja 
liści. Tow. Rosenzweig proponuje 
zbudowanie domu dla pracowni­
ków elektrowni. Następnie doma­
ga się jak najszybszego wybudo­
wania hali targowej.

Dział „Spłata długów** zrefero. 
wał r.m . dr. Bogdanowski. Tow. 
dr. Rosenzweig wskazał na wyso­
kie obdłużenie gminy i to na cele 
nieproduktywne.

Skolei przystąpiono do działu 
„Drogi i place publiczne**.

Dalszy ciąg podamy w następ­
nym numerze.

Bezpieczeństwo publiczne 
w Prokocimie

W  ostanich miesiącach zdarzają 
tów miejskich i zażądał zniesienia się częste wypadUi napadów na 
podatku specjalnego dla wszyst- przechodniów na ulicach Prokoci-

. ... Krakowem. Napadów do
konywują jedni i ci sami ludzie. 
Lekarze robiąc opatrunki pobitym, 
stwierdzili rany od pobicia kaste­
tami, kłucia sztyletami — a na­
padnięci opowiadają, że napast­
nicy posiadają także broń palną.

Domagamy się od policji w Pro 
kocimie, aby zapewniła bezpie­
czeństwo mieszkańcom i nie tole­
rowała takich stosunków.

kich emerytów, ponadto przyzna 
nla pomocy lekarskiej żonom eme­
rytów, jak również zwrotu opłat 
szkolnych za dzieci emerytów.

Tow. Bator wniósł również o 
przyznanie umundurowania wszy­
stkim pracownikom miejskim.

R. m. dr. Żimmerman (sjonista) 
domagał się przyjmowania do ma­
gistratu również pracowników ży. 
dowskich. Mówca podnosi sprawę 
rekursów od decyzyj Gminy W y­
znaniowej żydowskiej.

JESZCZE „ŚW IAT PRACY**.
R. m. Skotnicki („sanacja**) mó­

w ił o sprawach pracowniczych, 
przy czym wyraził pochwałę pod 
adresem administracji miejskiej. 
Nawiązując do przemówienia tow 
Szumskiego mówca oświadczył, że 
„św ia t Pracy** organ Polskiego 
Związku Zawodowego nie jesl 
subwencjonowany przez magistrat, 
a w kwestii poziomu artykułów za 
powiedział interwencję w kierun­
ku nieumieszczania takich artyku­
łów, jakie były w  ostatnim nu­
merze. Wierzymy p. Skotnickiemu, 
że uda mu się ta misja.

Jedyny prawdziwy endek r. m 
Ogrodzfński wygłosił swoje dzie­
wicze przemówienie, w  którym 
polemizował z radnymi socjałistycz 
nymi. Na marginesie tego przemó­
wienia należy zauważyć, że znajo. 
mość filologii nie zawsze idzie w 
parze ze znajomością polityki. Mó-

W poniedziałek, 21 b. m. odoy. 
?o się w lokalu przy ul. Sławków 
skiej 6 doroczne walne zgroma. 
dzenie Związku Zawodowego Pra 
cowników Umysłowych Przemy­
słu, Handlu i Biurowoścf)w Kra- 
kowie.

Zebranie zagaił i przewodni, 
czył prezes Związku, red. Słaltei

Sprawozdanie imieniem ustępu­
jącego Zarządu zJoźyli: sekreta, 
rze: St. Wójcik i prezes redaktor 
Statter.

Imieniem kom. rewizyjnej spra­
wozdanie złożył St. Wolakiewicz, 
poczem na jego wniosek udzielo­
no ustępującemu skarbnikowi i 
Zarządowi jednomyślnie absolu­
torium.

Z kolei przystąpiono do wy. 
boru nowych władz związkowych.

Prezesem ponownie przez ak. 
lamację wybrano red. M. Stalte- 
ra oraz Zarząd, który ukonstytu­
ował się następująco: wiceprezesi

Z m iasta
PORANEK MUZYCZNY 

„PIEŚNI I  MARSZE ŻOŁNIERSKIE**, 
odbędzie się w sali Polskiej YMCA, ul. 
Krowoderska 8, w niedzielę 27 b. m. o 
godz. 11-ej. Wykonawcy: E. Sękarów- 
no — alt, A. Wolak — baryton. Chór 
Męski T. U. M., Chór Państwowego Pe­
dagogiom pod dyr. prof. dr. J. Życz-

Dyżury lekarzy
Dnia 26 marca — noc. 

Ofcrzańeki A. — Batorego 20.
Cisek A. — Wrocławska 11 a, tel.

128-80.
Kurz Z.—Sandomierska 5, tel. 116-40. 
Redo A.—Zamojskiego 29, tel. 182-57.

R e p e r t u a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Sobota, 26.III. „W małym doraku“. 
Niedziela, 27.III. 3 po pot. „Gałązka

rozmarynu"; wiecz. „Romantyczni .

Kina
ADRIA: „Ubóstwiana".
ATLANTIC: „Płomienne serca".
BAGATELA: „Nicpoń" i „Zdraj-

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 
soboty, dnia 26 m arca r. b. „Siódme 
Niebo" —  Simone Simon.

KINO MUZEUM: DziS, jutro i w 
poniedziałek „Robinson Kruzoe" i do 
datki dźwiękowe.

PROMIEŃ: „Jej pierwszy bal".
ŚWIT: „Orient Express".
STELLA: „100 pociech".
UCIECHA: „Huragan".
W ANDA: „Kobiety nad przepaś­

cią".

St. Wójcik (oraz sekretarz) i K.
Kopczyński; zastępca sekreta’'/?.
L. Austen; skarbnik St. Mrożek; 
zastępca skarbnika i gospodarz 
Z. Inimergllick. Członkowie: J. 
Maslawski, J. Wardęga, A. Mar­
mur. Zastępcy: A. rirllh l, A. 
Czech, lnź. L. Wilenko, Mela 
Grunschlag, B. Siibermann.

Komisja rewizyjna: St. Wola­
kiewicz, L. Schlissler, T. Stobiń- 
ski, I. Bloch, O. Szafran, I. Selirt. 
ger, M. Zawiliński.

Sąd Związkowy :dr. B.-Nelken,
H. Windisz, Sz. Medwin, Z. Bo­
rucki, L. Majewski.

Zebranie wyraziło specjalne u. 
znanie ustępującemu Zarządowi 
w szczególności prezydium, za 
jego owocną działalność.

Radio krakowskie
SOBOTA, 26 marca.

11.40 Eng. Iluniperdmok: Jaś 1 Mai. 
gosia" — płyty. 13.45 Koncert życzeń z 
płyt. 14.45 Wiad. bieżące. 14.50 Fragmen 
ty chóralne z oper — płyty. 15.15 Póg. 
akt. 15.25 Lokalne wiad. gospodar. 16.10 
Lokalne wiad. sport. 18.15 „Kraków 
wczorajszy i dzisiejszy": „Leo — pre- 
żydem miasta Krakowa" wygł. senator 
Karol Rolle. 18.30 Piosenki lekkie w 
wyk. Julii Unickiej, przy fort. Ryszard 
Frank. 18.55 Program. 23.00 Muzyka ta- 

i — płyty-
NIEDZIELA, 27 marca 
Pog. dla rolników „Dwa plo- 

roku" w ygł. inż. Adam  Sławiń
ski, dyr. Stacji doświadczalnej w 
Kleczy Górnej. 8.40 M uzyka poran­
na (p łyty). 13.00 „Kronika artysty­
czna Krakowa". O krakowskim  tea­
trze „Criąuct" w ygł. dr. Ste ian  Ka­
den. 15.45 „Gawęda niedzielna": —  
„Co się Wikcie, a  co Marynie przy- 
.rafiło" Juliusza Kędziory. 16.00 — 
7iad. bieżące. 19.35 Program . 19.40 

Koncert z p łyt ułożony przez radio­
słuchaczy. 20.35 Lokalne wiad. spór 
towe. 23.00 Muzyka taneczna — 
płyty.
etaoin shrdlu ja  byłem  bardzo zły,

Radio śląskie
NIEDZIEI-A, 27 marca

6.15 „Surm y sląskie" w  wykona­
niu K w artetu Orkiestry Reprezen­
tacyjnej K. P . W. w  Katowicach. 
6.30 Koncert poranny śląsk iej Ka­
peli Ludowej pod dyr. Kazimierza 
Korczaka. 7.40 śp iew a chór chłopiąt 
cy szkoły im. Józefa Lom py w Ka­
towicach. 8.30 Koncert życzeń. 8.50 
Czego nauczył nas rok ubiegły —  
pog. 13.00 „Trzy pam iątki".— szkic  
literacki Zdzisława Hierowskiego. 
15.45 „Z życia św ietlic  dla bezrobot 
nych" — pogadanka. 15.55 „Co sły­
chać na Śląsku?" 19.35 Gra Trio  
rozgłośni katow ickiej. 20.00 „W nie 
dzieła przy żeleżnioku" — pogadaa  
ka. 20.30 Wiad. sportowe. 20.35 Pro 
gram . 23.00 Piosenki paryskich bul­
warów (płyty).

Kronika Bielska, Białe? i okoLcy
Oddział Biała, ul. Komorowska 4

Towarzysze, Tow arzyszki!!
Rob. Stów. Kult. - Ośw. „S IŁA " i i  koło w Bielsku

urządza dnia 27 marca 1938 r. o godż. 2.30 w sali p. J. RYBY w 
Bielsku, przy ul. M. Pierackiego 60

A k a d e m ię  ż a ło b n ą
K u  c z c i  t o w .  A n d r z e j a  S t r u g a
z następującym programem:

1. Powitanie.
2. Deklamacje.
3. ODCZYT „Życie, prace społeczne* i literackie tow. An­

drzeja Struga** wygłosi tow. Zygmunt Piotrowski z Warszawy.
4. Przedstawienie p. t.: „DZIESIĄTY PAWILON**.

Wstęp 50 gr. Bilety do nabycia u członków slow, i przy kasie. 
Podczas przerwy przygrywać będzie orkiestra.
O liczny udział uprasza ZARZĄD.
Czysty zysk przeznaczą się na Oświatę.

Baczność Bielszowice 
i okolica!

Z okazji 20-ej rocznicy Niepod­
ległości Polski urządza RKS. „Na­
przód" Bielszowice w niedzielę, 
dnia 27 b. m. na sali p. Weszko- 
wej w  Bielszowicach.

UROCZYSTĄ AKADEMIĘ 
Po uroczystej Akademii, poświę­
conej pamięci tow. Daszyńskiego 
i poległym niepodległościowcom 
odbędzie się druga część z nastę­
pującym programem:

1) Oda do młodości,
2| Koncert,
3| Skecz,
4) Gimnastyka,
5) Żywy obraz,
6) Menuet,
8) Tańce charakterystyczne,
9) Żywy obraz.

Uprasza się o liczny udział 
członków PPS. Klas. Zw. Zaw. z 
Bielszowic, Pawłowa, Kończyc, N. 
Wsi, N. Bytomia itd. Wstęp 45 gr. 
dla bezrobotnych 25 gr.

Początek o godz. 19 (7 wiecz.)
ZARZĄD-

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Nakiadowo - .Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


